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Depesza Komunistycznej Partii Francji 

~o K[ WK' (~) i lowamua UAUH 
GENEWA (PAP) - z Paryża do- zjednoczenie wszystkich demokratycz.. 

noszą, że pi·zy hucznych oklaskach nych sił Francji dla obrony żywot· 
ws:i;ystkich zebranych i prz:' śpiewie nych interesów mas pracujących, od­
Międzynarodówki, XII Kongres Fran- zyskania niezależności narodo·.vej 
cuskiej Partii Komunistycznej uchwa· Francji, dla zapewnienia zwycięstwa 
lił jednomyś'tnie tekst następującej pokoju, demokracji i socjalizmu. 
depeszy: Stwierdzamy ponownie naszą wolt 

DO KOMITETU CENTRALNEGO kontynuowania odważnie walki o po·• 
WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUN!- łożenie kresu imperialistycznej woj· 
STYCZNEJ PARTII (BOLSZEWI- nie w Vietnamie. Będziemy czynnie 
KóW). popierać Niemiecką Republikę Demo-

DO TOWARZYSZA STALINA. kratyczn11, która przeciwstawia się 

Walk a o po~ój jest nierozerwalnie 
ZHliązano z walką 

Komun!ści francuscy, zebrani ua marionetkom z BOnn, pozostającym 
Xll Kongresie swej partii, przyjęli na służbie imperialistów amerykaf1. 
z entuzjazmem serdeczne pozdrowie- skich i zakłada fundamenty jednoli­
nia, przesłane przez Komitet Central- tych, demokratycznych i miłujących 
ny Komunistycznej Partii Związku pokój Niemiec, „wykluczających moż­
Radzieckiego. liwość nowych wojen w Europie". l'o· 

o wyzwolenie czło ieka 
Prze1nówien ie tow. prof. Joliot-Curie na Xll Kongresie Komunistycznej Partii Francji 

Wyrażając Partii Bolszewickiej, jej zostaniemy w ten sposób wierni za­
Komitetowi Centralnemu i Towarzy· równo- interesom narodowym Francji, 
szowi Stalinowi swe przywiązanie, jak i internacjonalizmowi proletariac. 
komuniści francuscy pamiętają, że kiemu. 
Francja wyzwolona została przede ·DROGI TOWARZYSZU STALIN! 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą z Pary:Ża, w tolrn obrad 
:XII Kongresu KPF w:ie~ki uczony prof. tow. Joli.ot - Cu!'ie wy­
głosił dlu7.srze pr'Z.emówlenie, w którym o~-wiadczył m. in. 

Uczeni radziee(!y przeprowadzili I dzie, któr.zy służą ludowi i da.ją 

doświailczenl& w dziedzinie pokojo- przykład wszystkim ucwnym swia­
wego za.stosowania bomby atomo- ta. Znaczenie ich pracy · dla pokoju 

wszystkim dzięki wysiłkom narodów Jak uczy historia okrytej chwałą Ko· 
i Armii Związku Radzieckiego. Ko· munistycznej Partii Związku Radziec­
muniści francuscy wiedzą dobrze, :ie kiego, której założycielem byliśeie 
każdy krok '.lwiązku Radzieckiego na wraz z Leninem, wzmocnienie i roz· 
drodze do komunizmu jest jeclnoeześ- wój partii są warunkiem sukcesów. 
nie krokiem naprzód na drodze do Przyrzekamy, że w dalszym ciągu hę­
zwycięstwa pokoju, demokru.cji i so- dziemy budować naszą partię pod 
cjalizmu we Francji i na całym świe· kierO'l\-'llictwem Maurice Thoreza, ja· 
cie. W obliczu knowań podżegaczy wo ko partię leninowske>-stalinowską. 
jennych. kraj socjalizmu jest dla Niedawne, jednogłośne wybranie 
wszystkich nadzieją i symbolem ży- Was do Rady Najwyższej ZSRR, To­
cia. warzy&ZU Stalin, jak również wybór 

Imt>erisłWJr.-nt ~&Off wo­
JennJ ~ wł&'~ lud7Jkoiłć w 
pnepU6 wojny. Nalety się cr;ynnie 
pr~6 łym niflludskłm kno­
wani-. We.Dca o pokt'ij JMł nlero­
serwalałe llrWiąmłl& z walki\ o wy­
-olenłe c:llłowleka.. 

Przedl!-taw1ając rozwój potęimego 

ruchu rz.wolenn1ków pokoju, tow. 
prof. Jol:iot ~ Ourle po~eślil, że 

w nerega.ch bojowników e pokój 
maJduli\ Ilię lu<kie o rozmaitych 
przekonanlaeh politycmycb, łą<!zy 

ich jeden cel: SPRAWA OBRONY 
POKOJU. 

Mówca zaznacza, że obowiązkiem 

komunistów jeat rO'z.wtianie ncze­
•ólnie alttywnej i bojowej działal­

ności w obronie pokoju. Znac1:enle 
ruchu komuni.sty~o. treść wie!-

I 
kiej ludzkiej wa.rl()Śi)l komunlzmu, wej. Wiedzą oni, że gdyby zbrodnia- I jest ogromne. Ludzie ra.dzieccy oca­
dociera do ciągle wzrastaj~ 1;cz. l"Ze r07lPę~li nową wojnę - tD leb I lill Już raz świat i obecnie są na­
by. ludzi na. całym śwlecle. wiedza, ich technika, ich osiagnię- dzieją świata.. Dla.tego żaden uczci· 

TCJW. prof. Jolloi - Curie przypo- cia są wystarczające, aby wymie- wy ucrony, żaden postępowy uczony 
mina następnie uchwały sesji sztok- rzyć napastnikoih druzgocący cios. nie da ani cząstki swej wiedzy tym, 
holmskl!J Stałego Komitetu Swiato- Związek Radziecki - ośwladcza którzy cllcą zorganiznwać i spro­
wego Komitetu Obrońców Pokoju, , tow. Jolict - Curie - nie uprawia. woknwać wo.inę przeciwko Związ­
datycrt.ą4Je ria.kMJU bomby a.t!>mowej. j sza,ntaiu 'z bombą wodorową, Jak- kowi Radzieckiemu. 
Apel uchwalony na sesji utokliolm- kolwiek nie ulega wątpliw!>5ci, że Przemówienie tow. prof. Joliot -
sklej posiada history~e znaczenie. technika. amerykańska nie vosiada ! Curie było wi~lokrotnie przerywane 
Połączy o.n wszystkich ludzi, którym w tej · dziedzinie przewagi. I burzliwymi owacja.mi. 

droga Jest sprawa. poko.ju, sprawa Tow. Prof. Joliot - Curie stwier- 1.----------------. 
l'2łowiek6. dza następnie, że w roku 1919 pod-\ \rtykul 

tow. I„ BERMANA p. t .. Uczelll - z.aznacrza mówca - po- : oz~ swego pobytu w Związ:..l{u Ra­
winnl corllQ: Ucmiej t energiczniej dzieckim mógł zda~ sobie sprawę z I 
przyłąozać 1tlę do walid, którą pro- ~ ogr()mnego postępu nauki radziec-1 „Pr~ygutowanie i wycho­
wadzlł na. pie~j linii frantu 0 _ . kie.i. R.ozwój naukt rad7ieckfoj prze-1

1 I wanie kadr w Pols~~ Ludo-
brony poki)ju _ robot'Dioy i foke- kra.eza. wszelkie wyabrażenia.. w la- wo-Demokratyczne.1 -
rzy. Na ..-onyoo clw bowiem boraforiach radzieckich pracują In- _ (Patrz str. 2) 

Oto dlaczego hasło Biura Politycz- przywódców Partii Bolszewickiej, po­
nego naszej 1>artii: „NARóD FRAN- witane zostały we Francji i na całym 
CU SKI NIE BĘDZIE NIGDY W AL- świecie, jako wielkie zwycięstwo po· 
CZYŁ PRZECIWKO ZWL~ZKOWI koju. tPrzykła.14 Zwiąa:ku Radzieckiego 
RADZIECKIEMU" - STAŁO SU:! i samo jego istnienie wywołuje prze­
PRZYSIĘGĄ l\IILIONóW FRANCU- rażenie wśród podżegaczy wojennych, 
ZóW I FRANCUZEK. I a nam daje pewność, że potrafimy 
Komuniści francuscy. którzy obra- udaremnić ich zbrodnicze plany agre­

dują na XII Kongresie swej partii sji. Istnienie Związku Radzieckiego 
pod hasłem walki pi:zeciwko wojnie, napawa nas pewnością naszego WY· 
przyrzekają, że idąc za przykładem zwolcnia. 
Partii Bolsze\\ ickiej, dostosowywać Niech zyJe Bolszewicka Partia 
będ3 coraz ściślej swe czyny do swych ZSRR · · · K · t c t In 1 
słów, 1locho" ując wierności sprawie 1

• JeJ omite en ra Y • 
komunizmu, której najwierniejszym NIECH ŻYJE WIELKI TOWA-
gwarantem jest WI~P(b) i Wy osobi- R'.lYSZ STALIN, NASZ NAUCZY­
ście, Drogi Towarzyszu Stalin. CIEL SOCJALIZMU. KTóRY JEST 

Walczymy i będziemy walczyli o u- UOSOBlENIEM WIELKIEJ SPRA· 
trwalenie jedności klasy robotniczej, WY WYZWOLENIA LUDóW, WY­
o wzmocnienie sojuszu między robot· ZWOLENIA PRACY I WIELKIEGO 
nikami i chłopstwem pracującym, o DZIEŁA KOMUNIZMU! 

I S'MYr,eg61na ~ln-6. Wielu 
z nłeh '.911aJe lłOM~ Jut s teco 11Pra­
wę. oto ~ w A.us& i Stanach 
ZjednOO'.IODyoh ..u ... o .Idę wielu 
ucionyob. któl'll,Y' w~Jlł 1lę 
sa •kazem bomby a.tomowed. 

o lid • • aryzu1emy się 
projektem ustawy zabezpieGzeniu socjalistycznej .. dyscypliny pracy 

Dziesiątki tysięcy robotników Lodzi i województwa 
witają z zadowolen-en1 pro_;ekt rządowq 

Jak bar.dso ·~ wt *" el •-1. 
ktlJny pr~ awoJe.. praco bacl&w Z 
c.ze w Zlriązku '.B.adzleoldm, - w 
kt&ju, w którym Die ma ekliploata­
cJl. ozłowiieka I>l"Zell ozłowleKa. Pra­
cują oni z ęo:k:ojaym 11umlenlem w 
swych l!Worwtoriach. sdYł wiedzą. 

o 

.te ~ty f.oh pracy słaż4 I ilu- s „ · · , pozn.1erua i opus~c~anie bez powo- I czej. I dlatego tym ostrzej należy 
żyć będą polel)Slllelliu waru&rk6w by- dow dl}1 pracy. Na.3w1ększa bolącz.ka zwalczać i piętnować tych, którzy 
tu człowieka. ora.z obronie wolno- I z'.'kładow przemysłowych. Setb.-i i ty- cią.gną nas wstecz. 
ści. Tak jeSt! Radzieccy lMlz!>nl ato- ~1ące straconych godzin. Wielomilio- . , , . . 

. nowe straty ·we wszystkich branżarh C1, ktorzy w sposob meuspraw1ed-
m~ ~racu~ z entlw,łaaani!m, pon1e przemysłu i dla setek tysięcy uczci- liwi.o~y. opuszczaj~ dniówki ro~osze, 
wa'J: wiedzą, ze .rząd radziecki, WY- wych robotników. obciązaJą nas, uczciwych iobotmkow. 
ra.żająe g«ące pragnlmie pokoju o· Nieraz skarżyli się robotnicy, że My nie dopuści~y do nIBwykonania. 
żywiiające całą, ludzkość, włelokrot- przez łazików i nierobów, przez tych, ~18!1u: Serce bo~1, gd~ mas~~nr s_to-

ni ał „_,_ którzy bagatelizu3·a sobie pracę nie Ją I me produkuJą. z wmy proznmkow. 
e prO(lonow 'Ul'OCIZY"""C wi>rowa- · • ' M łu " R d L d · będ · l · mogą na czas wykonywać swych pla· r a s sznosc zą u owy, ze zie 

d.zenie za.k·a:m booiby a.tomowej. n?w pyodukcyjnych. Przez garstkę karał niepop.rawny~h. nierob?'V:· Ja. od 

cąe premie. · dnia pracy - mow1 tow. Niedzwiecki. 

Ostro .piętnuje tych, ~tói„y l~kcewa-

1 żą sobie prs.cę. Podobnie brzmi wYPO­
wiedź tow. Łupińskiej i przedstawicie­
la Zl\IP, tow. Pietrzaka- W imieniu mło 
d:.:ieży składa on zobowiąza.nie, że 
młodzi rozpoczną nieustępliwą walkf 
z nieróbstwem. 

Nie brak i głosów samokrytyki. 
Tow. \'i.łodan:zyk przyznaje pu­
blicimie, że sam należał do opusz· 
ezają~ych dni pracy. 

bów i dezorganizatorów produkcji,' 
jest całkowicie uzasadniony i wy· 
rażamy naszą całkowitą solidar· 
ność z projektem Rządu." 

Wi-Fa-Ma 

I 
merobo\v cierpiała. cała załoga, tra- 19~5 roku me oi..m~c1łem a!11 łedpeg~ 

WS Z Y S TK IM . Walczyły ~ tym ~tan~m rz~e so- Przy ogólnym entuzjaźmie 11ali zo· 

I lldnycb, uczciwych 1 świadomych ro· staje przyjęta rezolucja. 

I 
botników, walczyły organizacje, rady . . 

- Zrozu:tiia~em teraz, jakł O· 
gromną szkodę wyrządzałem mym 
braciom i mej Ojczyźnie. Zobo­
wiązuję się wohee całej załogi 
zmienić s~unek do pracy i praco­
wać solidnie. 

Przodownik pracy Wi-Fa-:My, be'.!!• 
partyjny robotnik, ob. Piątkowski, na 
ogólnym zebraniu całej załogi powie­
dział: - „My, robotnicy, którzy świa 
dornie pracujemy dla dobra Polski 
Ludowej, z zadowoleniem witamy pro 
jekt tej ustawy. Opuszczanie pracy 
bez usprawiedliwień przysparza .;a• 
szej gospodarce wielkie szkody. Jeśli 
będziemy wszyscy uczciwie pracować, 
przyśpieszymy zbudowanie dobrobytu 
w Polsce". 

/( d f p ' '()/. I zakładowe i administracje. Na zebra· ~botn1cy rozch~z! s1e .z :;?-
Orespon en om I rzy10c1 ·om ·. niach, na na.radach Wytwórczych roz.- czucie~ zad~w?lema ] ~lgi, ~e 

i Czytelnikom naszego pisma I. brzmiewały apele o nowy, socjalistycz n!'reszc1e m~o~stwo me. ~~e 
• ny stosunek do pracy. Niestety, nie sio kryło w exeruu rzete!ne1 i ~w:ta 

zcayłamy serdeczne życzenia 
~ 

wszędzie dawały one pożądane rezul- d~mej pr~c~, lecz ~ie. wyc1,g-
taty. męte na swiatło d2'._ienne 1_ ~ap1ęt-

Zastanawiali sit nieraz robotnicr, nowane przez ueuiwfł opinie pu· 

Wiceprzewodniczący Związku Za· 
wodowego WłókniarLy, tow. Przybył, 
przedstawia zebranym projekt uchwa­
ły o skróceniu czasu pracy dla robot­
ników, pracujących w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia. Wyrazem 
troski Rządu o jak najseybllrlą popra 
wę bytu klab robotniczej jest rów· 
nież ostatnia ustawa o przedłużeniu 
urlopów. 

Z żywym zadowoleniem przyjęli ze­
bralll.i oświadczenie przodownika pra­
cy, Janickiego: 

„Jako bezpartyjny powie· 

WESOŁYCH SWIĄT 
w jaki .sposób można by wreszcie bliczn4. 
!Jkończyć z łazikostwem. Co m-obić, 

by raz na zawsze zaprowadzić we PZPO · E ·1·· Pl ł 
wszystkich zakładach prawdziwą, so- Z Im• m I 11 O er 

Redakcja 0 61osu0 cjalistyczną dyscyplinę pracy. 
I dlatego wieść o projekcie, złożo­

vym przez Rząd w Sejmie, rozniosła 
11ię szerokim echem po całym !traju. 
Trafiła Go wszystkich fabryk i insty 
tucji. Wywołała wszędzie wśród naj­
szerszych mas pracujących ogromne 
zadowolenie. Nareszcie można będzie 
położyć kres warcholstwu ze strony 
nieodpowiedzialnych jednostek. 

Paryżanie protestują 1 

przeciwko publikowaniu pamiętników Skor.zennego 
GENlóWA (PAP). - Jak donoszą. akcyjny dziennik „l!'iga1·0" pamiętni. 

z Paryża, wzl)laga. ~ię tam fala prote. kólV znanego faszysty Ott-o S'korzen­
stów prze~iw opublikowaniu przez re- n:v'ego. 

\lllllfllll.11 

zamieszczamy 

6-tg rgsunek 
oamzego konkursu 

w dru9q rocznicę planu 
Marshalla 

5 bm. pt·ied redakcją. ,,Ji'.igaro" na 
Polach Elizejskich zebrało się około 
tr„ią1·a paTyżan, którzy domagali się 
„zamknięcia. faszystowskiej gadzUlów 
ki". :Redakcji strzegły silne oddziały' 
policji, która zaatakowała demonstra.n 
tów. Jest wielu ramnych. 

Dzienik .Liberation" wv1·a:i.a. przeko 
nanie, iie S'kon&nny został zaangażo­
wany prjCez wład2& policji :francuskiej 
i przebywa na. terenie l!'rancji. 

Działacze wojewódzcy Z.-SL 
obrad~jq 

Nareszcie klasa robotnicza otrzy• 
muje do ręki nowy oręż, w walce o 
realizację swych planów gospodar· 
czych. i o podniesienie swego dobro· 
bytu. 

W dniu wczorajszym już w kilku 
zakładach pracy odbyły się zebrania 
załóg, poświęcone omówieniu tego za­
gadnienia. 

PZPB Nr 3 
„Bewelniana Txójka" poniosła w 

1'91!9 rolru wiele dziesiątków milionów 
,zfocych strat, spowodowanych rrzez 
nieusprawiedliwione nieobecności. 

WA.RSZAWA ~PAP) - W Naczel-
nyiu Komitecie Wyikonamczym ZSL Padają, wymawiane z oburzeniem, 
odbyła się 4 i 5 bm„ pod pi-zewodmc- nazwiska n_ierobó~v: oto APol~ni'.l Wit­
t w em pos. Rataja, odprawa kierow- c~a.k ma ~z. 45 nieusprawi~liw1onych 
ników wydz. ekonom·iezn0:-rolnych wo-4 rueobeenosc~ ~ 1949 r. Stanisława ~a­
j&wódZ'kich komi:tet6w Stronnictwa, ' d~~ka. opusc~ła 38 ~I bez uspraw1e­
poświęcona. omówieniu aiktnalnyoh za dfiw1ema. Feb~ Kozi~ ma na 8W"1ll 
gadnień gospodarceych wei. smutnym koncie 29 dm. 

Po!Yl:czeg6lne ~adnienia refe1·0- Łazików jest coraz mniej. świado-
wali m. in.: miłlilłtar Rolnictwa - mość, że socjalistyczny stosunek do 
Dqb-Kocioł, ~wiciel PKPG pracy, że W&półza.wodnictwo pracy 
mg:r. Jedliński. wiceprezes ZSCh. - jest motorem naszych osią.gnię6 i gwa 
J11guuty·n, dy;r. dep. POM i ap6łdziel ranejł zwyci~a socjalfamu. coru 
ni ~rodu'kcyjn.,-eh - 'DOS. KnMhe. bardziej utrwala sit w lrluie robotni-

W PZPDz im. Emilii Plater robot.­
nicy szczelnie wypełnili fabryczną 
świetlicę. Projekt ustawy referowała 
tow. Tatarkówna - sekretarz Dziel­
nicy Staromiejskiej. Krótko, rzeczo­
wo wspomniała zebrooym, na jakie 
trudności na.potykali nieraz w trak­
cie realizacji Planu 3-letniego z po­
wodu łazików. Musieli przecież nad­
rabiać plan i męczyć &ię dlatego, że 
były jednostki, które stale spóźniały 
się i stale nie przychodziły do pracy. 
Było tak również w Zakładach oDzie 
wiarskich im. Emilii Plater.W ubieg­
łym roku, na skutek tego, wynikły 
straty wartości ponad 13 milionów 
złotych. Nie lepiej przedstawia się sy­
tuacja w roku bieżącym. Luty przy· 
niósł aż 4,5 tysiąca godzin nieuspra­
wiedliwionych. 

Okrzyki i oklaski, z jakimi zebra- I 
ni przyjmują re-zolucję, są najlepszym ' 
dowodem, że wszyscy solidaryzują się 
z projektem uchwały i przyjmują ją 
jednogłośnie. 

?ZPW Nr 2 
Nia sali, już na. początku zebrarua 
zerw~ły się okrzyki: „Niech żyją. p1-z~ 
dowmcy pracy! Precz z nierobami! 

W dyskusji zabiera. głos przędzarz, 
tC1w. Krawczyk. 

-: Na.reszcie łaziki zaczną się li­
czyc z potrzebami swego zakładu i z 
interesami swoich towarzyszy pracy. 
Nagana i wpisanie do akt pzrsonal­
vych nie będzie wszak należało do 
pn:yjemności. 

- Ja, chociaż pracuję tu od wie 
- A pl'Zecież stoją przed nami lu lat - mówi ww. Drzewiecki -

bMdzo poważne zadania - woła jeszcze nigdy nie opuściłem dnia 
bez usprawiedliwienia, nie spóź-

tow. T9Jtarkówna - a przecież my niłe111 się ani . inuty. Przecież 
chcemy przed te1winem wykonać wiadomo, jak ciężko odczuwa za· 
Plan 6-letni, chcemy jak na.jszyb- łoga selfaktorów nieobecność jed-
ciej zbudować w Polsce socjalizm. nego z członków zespołu. 
Do realizacji tych zadań trzeba - Dobrze, · że nasz Rząd pomyś-
mobilizować. całlł załogę trzeba !ał ":1-'eszde ~ . '":zm?cnieniu k~rnośd 

b 
. ' ik' 1 ukroceum prozmakow - doda.Je tow. 

że y ~zysey mieli taki stosune ' Janicka. 
do pracy, jak praoojący w tych za.- W rezolucji, jaką uchwalono na za-
kładach tow. tow.: Chorążakowa, lwńczenie zebrania, czytamy: 
Kowalewska, Rutkowska. Stel - .My, robotnicy 1 pracownicy 
i inni. PZPW Nr 2 im. Barlickiego uwa­

żamy, że projekt ustawy o socja· 
Wypowiadaję. lrit przedstawiciele I listycznej dyscyplinie pracy. wnie-

zał'ogi. Tow. Cho:rlł/Żakowa z wie:Jit4 !JiOllJ przez Rząd, ustawy, skiero-
:radościt wita projekt nowej -~·"'7·. W'Mlei orzeciwko ClJl.r&ł.ce niero-

dział on - cieszę się z tej uchwa­
ły, bo przyczyni się ona do wzmo­
żenia dyscypliny pracy. Nie jest 
trudno jej przestrzegać, wiem o 
tym z własnego doświadczenia -
nie opuściłem jeszcze ani jednej 
godziny pracy bez usprawiedliwie­
nia. Apeluję do wszystkich, by, 
mając na uwadze szkody, jakie 
wyrządza nam wszystkim zanied­
bywanie pracy, opuszczanie jej i J 
spóźnianie sii:, przestrzegali dy­
scypliny." 

W imieniu młodzieży przemówiła 
ZMP-ówka, kol. Graczyk, stwierdza­
jąc, że młodzież będzie realizować po· 
stanowienia ustawy. Zapewni to :.zyb· 
sze wykonanie Planu 6-letniego. 

Jako ostatni przemówił bezpartyj­
ny robotnik, ob. Głowczyński: - „Pra 
cuję tu już od dwudziestu kilku lat 
i jeszcze nie zdarzyło sir, abym opu· 
ścił choć jeden dzień. Trzeba pamię­
tać, że zaniedbując pracę, spóźniając 
się do niej, okradamy nasze robotm­
cw-chło1>skie państwo, a zarazem 
uszczuplamy nasze własne budżety 
rodzinne" - oświadczył tow. Głow­
czyńsld, kończąc słowami: - Jeśli bu 
dujemy państwo socjalistyczne, to 
wszyscy uczciwie musimy wykonywać 
swe obowiązki". 

PZPS w Zgierzu 
To nie wszystko jedno, jak będzie­

my pracować - mówili robotnicy 
z PZPB w Zgierzu, oczekując w sali 
na. zebranie, poświęcone omówieniu 
rządowego projektu usta.wy o zabez­
pieczeniu socjalistycq;nej dyscypliny 
pracy. 

a>okończenie na str. 2-ej) 

• 



Przygolowanie i wychowanie kadr 
Pof.§ce Ludowo-Delftokratqcznej 

Artykuł członka Biura· Politycznego KC PZPR tow. J. Bermana z_amieszczony w „Prawdzie• 
MpSKWA (PAP). W ,,Prawdzłe" ma.11ksistowską, zwłaazcsa 11ał u clz1e- łóki Dni sk · · ukazał się artykuł członka Biura p

0 
ła. Lenina 

1 
Sta.Mna. f 1nn e my, papiernicz!•. órzany Wazną formą politycznego oddzia wycb mfynier6w i 100 tys. technik6w. drach ekonomii politycznej w Poi.., 

Uiycznego KC PZPR tow. Jakuba Doniostt rolt w dZiednnie ideologicz e .liczba wykwalifikowanych ływania na pracujące chłopstwo o- Licałla inżynier6w waroAnie ddtld te- Jednoae~Die <.oru izersu lrręgi llafa 
Bermana p, t. „Przygotowanie i wy nego umocnienia. ezereg6w :Pa.rtli ode ~!a~wn:k~w bz ~~~ wykntał- raz pogłębienia kietowniczej roli mu do 2 proe., a. technik6w do 6 proc. cza. walka. o przenik:tn19 ideologi1 111111' 

chowanie kadr w Polsce ludowo • grał Kongres Zjednoczeniowy Partll j i;ue~ 8 so ~t e mewystarcza k~asy robotniczej jest szeroko rozwl w ~su:nku do ogółu pracowuik4w za. Jadstoweko-len!lnowsldej do W71dad6W 
de~okratycmej", kt6ry poniżej po- klasy robotniczej w grudniu 1948 roku śfeca~barcrzo~!j~~~~!;~ ~~J::O: męty w fabrykach i zakładach prze trudnionych w przemyśle. r6żnych dyscyplin na.ukuwych. 
dajemy. . ora.z uchwalona. na tym Kongresie de • .ściami, z których najwięk jest my.słowych ruch łączności z~ wsią. Według najskromniejszych obliczefl Reall!z.acja planów wysuwania I 
ogromny wr.ost aktywności potny klaracja programowa.. Deklaracja ta niezwykle jeSILcze niski ods~ in- Og.romne pona?to .zn~czen~e w ~ w cią.gn najbliższych 6 lat należy przy !VZ!tolenia kadr wymaga nałęłenfa 

cznej w szeregach k~a.iy robotni jasno posta.Wiła 1prawt walki przeciw żynierów :zatrudn;!onych berz.pośred- kresie urzeczywistm~a kierowru- gotowa6 w fabrycznych szk<>łaeh za- wYSiłków całej Pariil. Plany te so­
c.zeJ ł Pracl:rjąc~go chł01>s.wa wywo- ko oportunizmowi, nacjonalizmowi 

1 
nio w produkcji. czej roli klas~ rc_ibotru~ej wobec wodowych, szkołach przemysłowych, staną wykonane, Jeśli w na.Js;elazym 

łany wyzwole~1em Polski ~ bo-- socjal-demokratyzmowi spraw~ konie. Odsetek członków Partii wśród ~hłopstwa p~s1adaJą Pansłwowe O· na kursach technicznych i w średnich zakresie, wykorzystane będzie ni.,._ 
haterską A1nuę Radziecką spod Ja- czności opanowania ~dstaw maa:ksiz kadr inżynleryjnych wynOSi około srodki Maszynowe. szkołach za.worlowych ponad 2 m111o. cenione doświadCHUie Pa.rłil Boi· 
rzma okupanta hitlerowskiego, wydo mu-leninizmu, podkreśliła istotf dem~ 25 proc. Jednakże kadry te w dużej Na wszystkich odcinkach budow- ny ludzi, w tym na111czyć fa.chu zna.cz szewiclde,J. 
był z gąszczu ~s ludowych wiele lttacji ludowej, jako formy dykta.tury mierze wymagają i>tałet pracy ideo- nlctwa na ~sł rosną pod kierownic n1ł ilol!ć. kobiet. Trzeba ma.cznie roz. Polsko - raddeekt układ • WllPM• 
tysięcy aktywtsto\v. proletariatu. wo-wyehO'\\"a.wczej, którą prowadzi- twem Partu kadry, które powołane szerzyć przygotowanie &pecja.listów, pracy gospoda.rcze;f, WYDlłana WJ'• 

Pod kierownictwem PPR WYWO- my w niedostatecznym stopniu. Zde SI\ do torowania dro~ socjallstycz- posia.dających średnie wykształcenie dawnictw i material6w uukowych, 
cl:zący się z ludu aktywiści diwigali · Nieocenioną pomoct dla Uk6ł par. cydowana większość inżynierów t te nej przebudowie rolmctwa w Polsce te<.hniczne dla przemysłu w~glowego, odwiedziny wybitnych ucsoaych I 
na swych barkach lwią czc:ść cale· tyjnych w Polsce były programy, opra. chników pracuje uczciwie, nie tylko Ludowej, kadry, które wymagają sta chemicznego, hutniczego, włókiennicze. specjalistów radzieckich w Polsce 
10 brzemienia. walki z wrogiem kła· cowania metodologiczne- oraz stenogra z obowią-iku, ale s przekonania. Par łeJ ~piekl l kierownictwa ze strony go 1 budowla.ne10 oru dla 1łect ha.n- sta.nowiły juł olbr.ąmłą PoJDOO c1la 
sowym, o umocnienie władzy ludo· my wykładów Wyższej Szkoły Partyj tia. nie zapomina jednak 0 tym, że Partii I Rządu. dlowej. • kadr Polskt. Wyjazdy pCIUkieh pra-
we, o u owę gosp ar l na- wr g wykorzystując swe dawne kon orzen e w ca Ym raju orga- WzrastaJ·ące za.potrzebowanie kadr cownik6w naukowych do ZSRR o-

j odb d od k nej przy KO WXP (b). Niezwykle bo 6 Utw l ł k 

od 
,, j ~... . ieml gate doliwta.dczenie 11zk6ł partyjnych t kt ił · I d · j · t i -~ l .... ~ r owe„, zru now .... eJ przez o w a y us uje przenlkn11,ć do szere- now w a zy m1e scoweJ w pos ac narzuca konieczno66 WBl!echstronnego raz ich uuw•edz ny u wy.,,..nych ra 

ko - faszystawsl<ich okupantów, WKP (b) ułatwiło ścisłe powitzanie g6w tntellgeDCJl technlet.neJ, by u- Rad Narodowych, wybieranych na rozszerzenia nauczania 111temem ko. dzieckieb biologów, łlzJoloSłw I 
Z zespolenia sta.rycb kadr partyj- teoretycznej wiedzy słuchaczy z prak prawdać szpłeg;ostwo 1 szkodnłctwo. zasadach demokratycznych wymaga re~pondencyjnym. przedstawiclell wiedzy Jekan1r.lej 

nych z nowymi, które hartowały się tycrtznymi zada:niam
1 

·1 codziennej pracy Toteż kontynuuJl\C uporczywie t cler od Partii masowego przygotowanł3 w roku 194!l utwor:r.ono W..,..1.sz<> stały się poważnym bodicem dla ros 
w walce i zdobywały niE'Zbęditą wie pa yjneJ, pomog o podnieść Jakość pliwie walkę o wychowanie w no- kadr, które potrafią pokierować rói J~ oe ległej pracy badawcze.i 1IC'm07ch 
dzę powstawał kościec nowego llPa nauczania 1 poziom teoretyczny UC.Zł· wym duchu starej tntellgeneji tech- norodną działalnością tych orga- Szkołę Planowania i Bta.tyetylµ, która polskich. 
ra.~u państwowego. cycb się. nlczneJ, wśr6d kłóre.1 jes' niemało nów, potrafią przekształcić je w re· ma przygotowywać kadry ekonomistów Sknpia.jl\C uwawę na zacadnlenta 

Szybki rozwój pn:emysłu aocJa.łi- Niezależnie od centralnych nk6ł pa.r utalentowanych l ideowych ludzi, allzatora uchwal Partu i Rządu, w niezbędnych dla realiza.cjt 6-letniego pnygotowania kadr, napnwfaJąo 
tyjnych, Partia stworzyła system 6 Partia skierowuje do WY'iszych uczel bojowych or""'nizatorów aajszer- Planu budowy podstaw eocja.liamu w popełnione w ._. dzlechinle błęd„, 

•tycznego, o którym świadczy przed- · · h k „- kr ju wy·s a "-'·oła. Pl ~--• 1 ......, ... , tmes1ęeznyc sz 61 wojewódzkich oraz ni technicznych C()ra:r. wi-"S'Ze zastę f>ZY. eh mas pracuJ."CYch. a · z z ~ a.nv„..,,,.a Polska Zjednoozona Partia Robotnł• 
terminowe wylrnnanie Planu Trzylet k - ..., St • tyki t --'- "'i d I 
niego, pierwsze kl'Ołd w kierunku rótkoterroinowyeh szkół p<>wiato. P~ najzdolnle,Jszy~b młodych robotni Partia nasza zdaje sobie sprawę a:.ys 

5 
a.w.... 

80
" 

9 
za za an e C°%a dąży do tego, by moillwle Jak 

wych, jak równitż syRtem kursów i kow, aby stwor.eye w ten sposób ka- z tego, ze ni'ebywale te......,0 gospodar wrszkolenie na.ukowych ka.dr, stoją. na~:vbcle~ 2111.kwłdowaó ~tm--•a..-. 
przebudowy g<>'łpodarkl rolnej na i;o k ••• „ h kim iOmi ,_ • -- "' ·"""""" ~alistycznych podstawach, dals1.e u sz 6ł wieczorowych . gminnych, fa. dl-y n'!WeJ intellg~ ludO"!'ej. czego, technicznego i kultµralnego cyc na. wyso poz e e ... onom,,.. dysproporcje między wzrastadąc7111l 
mocliienie i odnowienie aparatu pań bry1~znych i Innych. -iszystkie te szko Partia wygnwa Jednoezesnie na rozwoju kraju, realizacja 6-letnlego ł!t~w dla innych wyższych zakładów potrzeba.mi kraju w 4zledzblie kadJ' 
stwawego _ wymagają stanowc·io ły i kursy objęły ponact 200 tYB. człon kierownicze stano~ka. '!rzodown1- Planu budowy podstaw socjalizmu na.ukowych oraz współdziała.Di• w' .ira a tt;mPem ~eh przygotowania. Zada­
nowych dziesiątków ty&lęcy zdoi· k6w i kandydat6w Partii co stanowi k6'! pra<:y, r~onallzato.row i no~a jest niemożliwa bez masowego nau- szczepieniu i ugruntowaniu :marksiz. nłe to nii.lezy do naJważnteJszych w 
nycb, . WYkwalifikowanych ludzi, od 15 proc. wszystkich czło~6w Partit. torow produkcJL W ciągu ostatmch czanla, bez szybkiego wi.rostu inte- mu-lenini.Zmu na. wuystkich lu.te- roku 1950, 
danyoh sprawie klasy robotniczej. Innymi słowy liczba uczących sit jest lat na kiierownłc:i:e stano~a w llgencjt technicznej, bez organizowa 

Aby uniknąć rozpiętości między ro tr~ylcrotnie wyższa, n1z przed Plenum pri;emyśl,e wysunięto ponad . la ty_s; nia masowego współzawodnictwa 1 
anącyml potrzebami i wYmagania.mi SierpnioWYm 1948 roku. Pocz4wszy od -robotnikow. ~lędna większosc przodownictwa pracy, bez podniesie 
w zakresie kadr a ich rozwojem, kwietnia 1950 r. radiowe kursy na.ucz!l robotników, których wysunięto na nia poziomu kulturalnego mlliono­
Parlia sprawę przygotowauia i wy· nia partyjnego obejmą nowe dzieei\t- klerowniell' pral'.ę nie ~a.wiodła za.u wych rzesz ludu pracującego. 
chowania ka.dr partyjnych i gospo- ki tysięcy członków i ka.ndydat6w fania Partii. ?..lozyll om dowody bez Wysuwanie ł szkolenie kadr socJa 
darczych posta.wiła w centrum swej Partii. fanlc:mego odd~nia. sprawie socja- llstycznych Jest przeto ściśle związa 
uwagi. Aktyw partyjny studiuje w specjal izmu i um~l'ldh w kl~łe r~botnl- ne z pogłębieniem rewolucji kultu-

Przyięcie w ambasadzie radzieckiej 
w Budapeszcie 

Na. pierwszy plan - rzecz jasna. - nie utworzonej &ieci kOłek „Jirótkt esej PC)(mlCJe odp.owiedziałnosci wo ralnej w Polsce. 
wysunęło się i nadal pozostaje zada.nie Kura Historii WKP (b) ", kt6ry roz.. bee narodu sa pracę _!1Pa6stwowło- Polska. ludowo-demokratyczna. ma 
przygotowania. kierowniczych kadr szedł ti!t w ltta.ju w na.kładzie 1 mi· nych fabry~ 1 zaikla.dow przemys!0 znaczne sukcesy w dzied.zillte ro.zwoju 
partyjnych. Partia przywiązuje ogrom lion 250 tya. egzemplarzy oru ma.te- wych. Nalezy Jednak ~acąć, ze kulturalnego. Partia 1 :Rąd mają 
na. wagA do marksistowsko - lellillow. nały z historii polskiego ruchu ro but młodym 1 niedostak~ie dośwlad· jeszcze w tej dziedzinie do wykona.-

BUDAPESZT (PAP) Dnia 5 członkowie delegneji rzędowych: Chł6 
kwietnia ambasador ZSRR na Wę· sklej Republiki Ludowej, Rzec•YJMl9" 
grzech. Kisielow, wydał wielkie przy- politeJ Polskiej, Rumuńskiej RepubU· 
Jęcie na cześć radzieckiej delegacji 
rządowej, tóra bawi na. Węgrzech w kl Ludowej, Bułgarskiej Repu.bliki 

-. " czonym kierownikom me u.wsse je n1 . . . . 
&kiego szkol&nia tych kadr. niczego. szcze udziela się ...t..-..teclnle• _ a olb.rzym~ą pr~cę. PrzezWYc1ęzeme 

związku z obchodem 5 rocznicy wy- Ludowej, Repabłikł CzechosłowaekłeJ, 
zwolenia kraju przez Armię Radziec- Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo-

_ ._........ ~ po ideologii burzua.z Jllej, walka. z prze. 
Polska. Zjednoczona. Partia. Robotni Masowe naucza.nie politycnie nabra. !'locy. Wrog k~asl>W! nie raz. ~łaje żytkami kapitalizmu w świadomo!!ci kąNa przyjęciu obecni byli: szef ra· kratyczne} oraz delegaci partll koma• 

dzieckiej delegacji rządowej, wicepre· nistycznych Francji. Włoch, GreeJI. 
mier Zwi11zku Radzieckiego - mar- Hiszpanii republikańskiej, Anglii. Ka.­
szafek Woroszyłow, członkowie del~ nady Austrii Finlandii Nlemłec z.. 

cza dysponuje w chwili· obecnej dwie ło olbrzymiego rozmachu w okresie ich skompromitowac, podwazyc Ich . 
ma. szkołami dla dokształcania. aktywu prz.ygotowati obchodu 70-leeia urodzin autoryteł w oozacli robotników. lud.Ei wymaga od klasy robotmczej i 
partyjnego: Centralna Szkoła. Partyj- Towarzysza St:Wina.. W ciuu krótkie. Organh.ac.fe pa.rtyJne na wsi obeJ- jej Partii ogromnego wysiłku w ciągu 
na w Łodzi o rocznym kursie naucza. go czMU w całym kraju powstała ro.a- mują H,ł proc. Ol'ółu cdonków Par dhigiego aa.su. 

gacji - sekretarz KC WKP(b) -, hcxW h D' ·1 ' 
Susłow, gen. Swirydow oraz pissrz c c 1 am• 
ukraiński - Goncz.ar. Przyjęcie przeszło w ~· 

Na przyjęcie przybylł r6wniei serdecznej atmosferze. 

nia, gdzie kształcę. się przeważnie pra gałęziona sieć kółek dla studiowanfa til. Osta.tnlo wiejskie organizaeje · Wykona.nie gigantycznych uda!, po 
cownicy powiatowych komitetów Par życiorysu Towarzysza. Stalina. Setki pa.rtyjne zna.c.mle okrzepły i zahar- stawionych przez 6-letni Pl:r.n budowy 
tU oraz dwuletnia. szkoła. przy KC ty11lęcy robotnik6w, chłopów 1 inteli- towały silę w walce s bogaczami I podstaw socjalizmu w Polsce wymaga 
Partii w Warszaiwie, dla aktywu woJe gencji pracującej i:n.poznaje lit s ty. wlejsklmi. przygotowania conajmniej 40 tys. no 
w6dzkiego i centralnego. Obie szkoły qem 1 d.zialaln~cit Towa.rzyl!Za ----------------------------------------------------------------

- warszawską i łódzką - ukoftczyło 1 Stalina.. ...... D Ilf I 
Jui około 5 tys. shtchaczy. · 1 Należy jednak •twierdzi~ ł.e w dzie • le nlhOUI 

Ostry zwrot w całym systemie szk::> dzinie przygotow~nia i azkolen~a na. -
lenia partyjnego nastąpił w naszej szy<•h ~adr pa.rtyJnych mramy Jeszcze N d b . k ' 
!'o~l::sp!~~ru;;!:p::~~r~i: :~~:::~e:~~;~~~ ;;::~:~:a;:~~!o~~:~ a roz 1lym orylem 
froncie p~djęla. wa.lkt przeciwko od. lcgon.tów i wyk!adowców, ~tóryc~ licz: 
chyleniu prawicowemu i nacjonalisty. ba. stęga 10 tye., oięsto nie atOJł na 
c.znemu wysokości zadania. Wśród propagandy 

• stó'v wriąż jeszcze odsetek robotni. w •k• 2 I t I M h li 
Gomułkowsz~zyzna. nie od razu .zo. ków jest nieznac1.uy. Rozbudowując za "701 I a p anu a ... &:.'! a a 

stała całkowicie rozpozn~n.a 1 nie od przykładem WKP (b) sie6 ojrodków tif .a ~ 
razu spotkała. się z ~a.:ezytą., zclecydo- szkolenia partyjnego, d4żymy do stałe Wiosnł 1948\., gdy Kongrea USA 
w~nl} odpraw~ w kierownictw.ie Par. go podnoszenia. poziomu kadr prop!l­
th, co nie mogło. nie odbić Blę ujem gandystów ora.a do usprawnienia całej przyjQł &ławetny plan Mar:->halla, 
nie na treści oświaty partyjnej. Do- pracy ,,. szkotach partyjnych Harrimao, ówczesny przywódca Ko-
piero walka całej Partii przeciwko go · mitetu do opracowania planu Ma.r-
mułkowszczyznie pozwoliła. w sposób Z dużym rozmachem odbywa 11ę shalla, a obecny pełR-Omoonik tego 
zasadniczy przebudować szkolenie akty uprzemysłoW:ienie naszego kraju i „planu" w Europie, oświadczył cheł­
wu w duchu nieprzejednanej postawy potężny rotLWój wszystkich gałęzi go pliwie: „Pragniemy, by na Zachodzie 
wobec wszelkich ideologicznych wypa.. spodarki narodowej. 6-letni Pań- bujniej rosła trawa". 
czeń ma.:rksizm.u-leninizmu. Zadania bu stwowy Plan G<>spodarczy wysuwa Te chełpliwe słowa mogą &tanowić 
downictwa socjalistycznego w Pol3ce porywają.ce zadania budlJWDictwa obecnie niezł11 ilustrację tego, jak 
ogromnie wzmogły a.ktywnoać azero. sooJalistycmego. Aby pomyślnie ~oz daleko odbiegły od rzeczywistości 
kich maa partyjnych, obud.z1ły w nich wląmć W zadania, trzeba dyspono- przyrzeczenia inicjatorów planu Mar­
ogromne zainteresowania. dla. .za.gad- wać dostateczną ilością BPecJa.llstów shalla. Dziś, w dwa lata po przyjęciu 

. we wszystkich d'Ziedrrlnach. planu Marshalla, najgorliwsi nawet 
nieA teoretycznych, wywołały du.zy Pa_.,_ c.~~ 1.miel~• i cora• -·rzeJ d „ · k ' · dź ...... v„.„ • "" „ -~ propagan z1sc1 amery anscy nie o-
lled do naUki, stały Si! bo cem do rcnwija dzia.lalnośó w dziedzinie śmielaj4 s'ię roztaczać przed mie!IZ" 
pybkiej rozbudowy sieci oświruty par- kształcenia kadr technlm:nych. W kańcami Zachodniej Europy perspek­
tyjnej i znacznego podnlesienia pozio- przemyśle .inżynierowie stanowią 0,7 tywy raju na. ziemi. Zmarshallizowa· 
~u szkolenia partyjnego. proc. ogólnej liczby zatrudnionych, ny raj okazał się w rezultacie praw· 

ł"wia.dczy o tym olbrzymi t core.z a technicy - 2,2 proc. W niektórych dziwym piekłem dla mas pracują· 
bardlsiej rosnący popyt na literaturQ gałęziach przemysłu, takich !ak np. cych ••• 

Solidaryzuje.my się 
z proiektern ustawy o zabezpieczeniu 

socialistycznei dyscypliny pracy . 
(Dokończenie ze str. l~ej) I D~ść s łazikowaniem., precs • ła.złb.-
Ła!liki. szkodzą sobie. ale w mil 

pierwszym rzędzie szkodzą nam, ca: - Trzeba skończył s nierobami 
łemu kolektywowi fabrycznemu, o_PÓZ i pijakami i tymi, co ciągle szuka.. 
niając wykonanie planu, dezorgamzu- j11 zwolnienia na dzień lub dwa -
jąc pracę. Jakże często obserwowali mówiła przodownica. pracy, Wit-
śmy wypadki niesumienności w pra- lrowska. 
cy, niekiedy zgoła złośliwego łc.zik?­
wania - byliśmy wobec tego prawie 
bezsilni. Terąz będ~ie lepiej - oświatl 
czają towarzysze, zajmując miej:ica. 

Po krótkim referacie tow. Nie­
śmiałka, sekretarza. KW PZPR, za· 
znajamiajacego zebranych z tekstem 
ustawy, rozpoczęła się ożywiona dys-· 
kusja. Głos zabierali starzy i młodzi, 
k biety i mężczyźni, przodownice 
i przodownicy pracy, a wszystkie WY· 
powiedzi jasno wskazywały na jedno, 
że ustawa je:;4; słu3zna, wszyscy żą­
dają pełnego jej przeprowadzenia, a 
tym samym likwidacji nieU"łJrawiedli· 
wionych nieobecności i nieróbstwa. 

- Ta ustawa nie godzi w interesy 
robotnika - mówił tow. Skowroński 
- Jecz broni go. Godzi ona natomiast 
w tych, co celowo psują naszą robo­
te. Nie ma wśród nas, uczciwych ro· 
bociarzy, takich, którzy by nie obu,. 
rzali się na tych, co deząrganizują 
pracę, utrudniają wap6łzawodnictwo. 

Załoga z PZPB w Zgierzu dowio· 
dła., że rozumie znaczenie projektowa­
nej ustawy i że się z nią w pełni ao· 
lidaryząje. W uchwal<>nej na zel>ra­
niu rezolucji, czytamy mii;dzy inny­
mi: 

- W naszych za.kładach nie­
usprawiedliwiona nieobecność sł.a· 
nowi 1,8 proc. ogólnej iloścl ro­
boczogodzin. W sumie przynosi 
nam to stratę 3360 kg w przędzy 
o wartości wielu milionów zł. 
Dlatego też uwaiarny opuszczanie 
dni pracy bez usprawiedliwienia 

za czyn, godzący w dobro klasy 
robotniczej i gospodarki narodo­
wej i z głębokim uznaniem i rado· 
ścią witamy ustawę o zabezpie· 
czeniu so1·jalistycznej dyscypliny 
pracy, karzącą jednostki aspo­
łeczne, szkodliwe, a nagradzającą 
robotników uczciwie i solidnie 1)"..,,. 
cuj,cych. 

Rozłam Europy 
i jego skutki 

W przemówieniu na paryskiej na· 
radzie trzech ministrów &praw za­
granicznych w dniu 2 czerwca 19·i7 
toku, czyli prawie na rok przed przy­
jęciem planu Marshalla, tow. Moll>' 
tow wykazał dobitnie, jakie skutki 
niechybnie pociągnie za sobą realiza· 
cja planu Marshalla. Mołotow oświad 
czył, że plan ten przede wszystkim 
,,rozbije Europr na dwie grupy 
państw i stworzy nowe trudności we 
wzajemnych mitdzy nimi stosunkach", 
a po wtóre - doprowadzi do „mie­
szania się w sprawy wewnętrzne 
państw europejskich, zwłaszcza tych, 
które bardziej potrzebuj• pomocy 
z zewnątrz". 

„Kredyty amerykańskie. - przepo­
wiadał Mołotow - n.ie będę służyły 
sprawie odbudowy gospodarczej Eu· 
ropy, lecz sprawie wylcorzysta.nia jed· 
nych krajów europejskich przeciwko 
innym krajom europej~'im, :r.własz· 
cza w tych wypadkach, gdy niektóre 
wielkie mocarstwa, dążące do hege· 
monii, będą to uważały za dogodne 
dla siebie". 

Ocena planu Mal'shalla, jaką dał 
Związek Radziecki w chwili, gdy plan 
ten zaledwie pow!!-tał, znalazła obec· 
nie całkowite potwierdzenie. 
Głównym, be~pośrednim rezultatem 

planu Marshalla - rezultatem, któ­
ry spowodował ciężkie skutki dla 
mieszkań.ców krajów zachodnio·euro· 
pej!>kich było rozbicie Europy. 
Przed wojna kra.ie zachodnio·europej-

skie eksportowały do Europy Wscbod I nie 80 procent pozioma roku 1938. rowy, kt.óry pinrstnł w wynikn plami 
niej towary na ogólną kwotę ponad Jak wynika ze sprawozdania Sekro- Marshalla, stanowi cios nie tylko dla 
2,6 miliarda dolarów. Obecnie eks-- tariatu Organizacji Narodów Zjed.no· Europy Zachodniej, ale równiei dla 
port ten wynos.i zaledwie 788 milio- czonycb, w drugiej połowie 1949 roku samych Stanów Zjednoczonych. 
nów dolarów, czyli zmniejszył się we wszystkich krajach zmarshallizo- Już w ciągu jednego roku istnienia 
przeszło trzykrotnie. wanych wydatnie obniżył się wytop planu ?tlars.halla, ogólna wartoś~ eks-

Zakłócenie, w wy lku planu Mar· stall, żelaza, wydobycie ropy nafta· portu USA zmniejszyła się o 18 pro­
shalla, równowagi stosunków gospo• wej oraz zmniejszyła się produkcja cent. zaś w roku bieżącym eksport 
darczych między Wschodem i Zacho· przemysłu ciężkiego, elektrycznego. ten nle osiągnie prawdopodobnie na­
dem Europy, Jadało ciężki cios go- chemicznego, tekstylnego i wielu in· wet tego poziomu. W składach gro· 
spodarce krajów zachodnio-europej· nych. madzą się coraz większe ilcści towa­
skich i stwor'lyło • dla mono~olistó:W Wyjątkowo ciężb sytuacja wytwo- rów, nie znajdujących zbytu. Dyskry­
amerykańskich podstawę mieszania rzyła się w dziedzin.ie finansów kra· minaeja handlowa, stosowana przez 
się w życie gospodarcze i polityczne jów zmarshallizowanych. Sytuację tę VSA wobec Europy Wschodniej I 
~uropy z.achodnlej. Korzystali oni charakteryzuje ostry, chroniczny de· Ghio, doprowadziła do zredukowania 
i korzysta1ą z planu Marshalla w ,tym ficyt dolarowy. W myśl warunków zamówień w całym szeregu gałęzi pne 
celu, by przemocą przystosowac do planu Marshalla, kraje Europy Za- mysłu amerykailS'kiego, a w rezultacie 
potrz~b USA. gospodarkę Europy '?a· chodniej winny nieprzerwanie imp<>l"- - do wzrostu bezrobocia. Liczba bez­
chodn1ej, odciętą w handlu zagramcz· tować z USA właśnie te towary, któ· robotnych i częściowo bezrobotnydl 
nym od swych naturalnych, wschod· rych większość bfłyby zdolne produ- w USA Eięga już 18 milionów. 
nich partnerów. Przystosować zaś kować same. Eksport USA do krajów W atmosferze narastającego w 
Europę Zachodnią do potrzeb USA Europy Zachodniej w roku 1948 prze- USA kryzysu gospodarczego, mono· 
znaczy przekształcić ją z wielkiego wyższał import z tych krajów o 246 poliści amerykanscy zwiększają na.­
producenta gotowych towarów prze- procent, w wyniku czego defic7t do- cisk na kraje zachodnie-europejskie. 
mysłowych, które konkurowały z to- la rowy uległ zwiększeniu. „Każdy, kto stoi jedną nogi} . w gro. 
w.arami monopoli amerykańskich, w Czyli: kurczenie się ważnfojszy~h bie - piszt> Jonathan Swift w swoich 
gigantyczny rynek zb~tu, w dostawcę gałęzi produkcji, kryzys zbytu oraz podróżach Gulliwera - stara się jak 
s~rowca wojennego .1 mięsa armat· chroniczny deficyt dolar0wy, to bez· najmocniej umieścić swą drugą nogę 
mego dla USA. Naginając gospo~ar- pośrednia skutki planu Marshalla dla na ziemi". Monopoliści USA, których 
kę ~u~?pejską do ~wych pot:zeb, im· gospodarki państw zachodn.io-europej również dotyczy to prawo wszystkich 
periabsci ame_ryka~y czymlł ~ Eu· skich. A ofiarą tych skutków padają skazanych na zagładę klas, usiłniia 
:opy Zachodniej swoJ „dodatek wo- masy pracujl}ce krajów· i.marshalli· utrwalić swoje panowanie w krajach 
Jenno-surowoowy. :towanych. Europy Zachodniej •. W tym właśnie 

Ogólna liczba bezrobotnych w kra- celu wysunęli projekt stworzeni.a 
Na równi pochyłej„. jnch zmarshallizowa.nych Europy wy- Unii Płatniczej. Organizacja tej Unii 

nosi - nawet według urzędowych da- skierowana jest przede wszystkim 
nych _ 6 milionów osób. w edłng kio- rirzeciwko Anglii, która w ten sposó!J W dziedzinie produkcji plan Mar­

shalla doprowadził do skurczenia pod 
stawowych gałęzi przemysłu pokojo­
wego krajów :i;achQdnio·europejskicb. 
Już pierwszy rok realizacji plan·1 
Marshalla przyniósł zmniejszenie 
produkcji przemysłowej, w porówna­
niu z poprzednim rokiem, 1947. We 
Francji i w Norwegii np., produkcja 
zmniejszyła się o 6 proc„ w Belgii -
o 16 procent. 

W roku 1949 sytuacja uległa dal· 
szemu pogorszeniu: we Francji wy· 
gaszono wszystkie wiE:~~<ie piece w 
det?artamentach Meurthe i Mosele. 
zamknięto liczne kopalnie w departa· 
menele Nord. Wiele fabryk metalur· 
gicznych w Anglii zredukowało pro­
dukcję i stoi w obliczu całkowiteg0 
unieruchomienia; w stoczniach angiel· 
skich zamówienia w końcu 1949 rolcu 
równały się zaledwie jednej trzeciej 
produkc)i tych stoczni. 

We Włoszech produkcja przemy­
słowa w roku 1949 wyniosła przecietr 

, 

ostatecznie wyparta zostanie z Euro­
rnunikatu ONZ o sytuacji gospodarld py. Fakt ten jest przyczynił przybie­
światowej, bezrobocie w roku 1949 
zwiększyło się, w porównaniu z ro- rającej coraz bardziej na sile walki 
kiem poprzednim: w Belgii _ prze· między monopolami amerykańskimi 
szło dwukrotnie (ten mały kraj liczy i angielskimi, ~rzy czym te ostat.'\le 
obecnie 350 tysięcy bezrobotnych), we - jako przeciwwagę - pragną skle­
Francji - 2.6 razy, w Niemczech Za· cić własną „Un.i.ę". (Zjedi;oczenie go· 
chA>dnich _ pr ~eszło dwukrotnie, w spodar.cze Ang lu l kra36w skandy-­
Holandii - 1,5 razy itd. Stale wzra- nawskich). 
stają ceny. w okresie powojenuym • Ban~ructwo. planu Marshalla ;it~ło 
cena chleba w Anglii wzrosła o 281 się juz oczywistym dla c_ałego s.w11~­
procent, mięsa - o 43 proc. We Fran· ta. Masy pracujące krajow kap1tali· 
cji ceny są dzisiaj 20-krotnie wyższe, stycznych raz jeszcze przekonały się 
niż przed WQjną. Nie inaczej wygląda na tym przykładzie, że żadne, za· 
sytuacja. we Włosrech. chwalane przez współczesnych apolo­

W błędnym kole 
Plan Marshalla nie wpłynął rów­

nież na polepszenie się sytuacji go· 
spodarki amerykańskiej. Nie uchronił 
on SA od kryzysu gospodarczego, 
od rotnie - przyśpieszył tempo na­
nsta.Dia tero kryzysu. Deficyt dola· 

getów kapitalizmu środki nie potra· 
fią zbawić ich od nędzy i ruiny. Oo· 
raz głębiej uświadamiajQ. sobie one 
słuszność słów Lenina, że „poza so· 
cjalizmem nie n1a dla ludzkości ra· 
tunku od wojen, od zagłady milionó.w 
i milionów ludzi". 
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• 1 CZORA J D .ZI$ 
żq1t1i ludzie 

S(l)ieto fil dawnych „dobrych" czasach Swięto no wsi d ziś - o >przed wojn11 
• f Z panaiętnihów bezrobotnqchJ Chłopi mało i średnioroln i z ufnością mogą · patrzeć w przyszłośt 

~iechaj n1óu;ią pan1iętniki „ 

Nieznana jesi w Polsce Ludowej 
zmora bezrobocia. Nie głód i nędza, 

ale' coraz bardziej wzrastający do­
brobyt jest dziś udziałem c.złowieka 
pracy. Wystarczy pobieżny rzut oka 
na ożyvi.iony, przedświąteczny ruch 
w sklepach, aby stwierdzi.:. iż Wiei· 
kanoe w 1950 r. przejdzie pod zna­
kiem dosytu, którego tak brakło w 
Pol~ce przedwrześniowej. Nie dawne, 
ale nowe. obecne czasy są dobre. Ale 
żeby to sobie należycie uzmysłowić, 

niefle jest cofnąć się w przeszłość, 

w owe „czułe ~ełki zawie5zcme nad 
dawnymi, dobrymi czasami". 

Oto wyjątki z przedwojennych ,.Pa 
miętników bezrobotnych", wydanych 
przez Inst. Gosp. Społecznego w W ar 
szawie w 1933 roku. 

Murarz wa.rszawski, czł-0wiek żo­

naty, obarczony (jak to się wówczas 
mówiło) czworgiem dzied, pisze, co 
następuje: 

stosunki 11połeczne najbardziej doi· 
rzały do wywołania wszechh~iato· 

wej rewolucji._ Czas już najwyższy 
podłożyć dynamit pod ,.. spróchniałą 

budowę świata kapitalistycznego.." 
Robotnik, malarz z Lodzi, stwier 

dza: 
„Przed świętami Wielkiej Nocy 

wymalowałem z pomocą ojca kill<a 
mieszkań. Z nadchodzącą wiosną 

i matkę· zatrudnił ogrodnik za 10 zł 
tygodniowo. Ojciec mówi, iż niepo­
dobna, by po świętach nie było lepią 
Jest w tym coś· z odwieczn~j wiary 
człowieka niesytego w lepsze jutro. 
Tak przed każdymi świętami wcho­
dzi w dusze ludzkie nadzieja, :ie po 
świętach będzie lepiej." 

Niewykwalifikowany robotnik v;ar­
szawski o'wiadcza: 

,,Koło świąt Wielkanocnych prost· 
łem w Pośrednictwie Pracy o udzie-­
lenie mi jakiejś zapomogi doraŹ· 

nej. - Wy nie otrzymacie. tylko :io-­
naci dostajlł - odpowiedział urzęt?· 

nik. 

cybiskup, ks. Em. Czetwertyfuiki, Jó­
zef Żółtowski, miała być panna Sie­
miątkowska, ks. Eustachy Sapieha, 
Zdzisł. Lubomirska, mój mąż,· ks. 
Eust. Sapieżyna, ks. Olg. Czartory­
ski. ks. Julia Lubomirska, H. Potu­
licki. 

Jadłospis: zupa rakov. a, krokiety, 
galantyna, comber sarni, szparagi, 
lody brzoskwiniov. e, deser. 

Wina: Madere, Medoc, Sudniraw.t. 
Romane mousseux. 

• • • 
Wycieczka statkiem, zachwycająca, 

ponad 100 osób - bola zafundowana 
przez mego męża, orkiestra 2 pułkil, 
burza, tańce w kajucie, podwieczorek 
na statku._ Mój m:,ź podnosi c:przed 
naszych drzwi zgłodnialą ubogą._ 

• • „ 
śniadanie u nas: Józef Michałow­

ski, pani J. Chłapowska, mój mąż, ja, 
Władysław Midyiłowski, panna Pia 
Górska. 

Potrawy: consomme nux oeufs po­
ches en tasse, petits pates a la cer­
velle, filets mignons jardiniere. entre· 
ments excellent espec de s.ouffłe de 
ris, de poires et d'abricots. ~apo}e: 
,udnirant et Moselle mou ·eux •.• 

Pamiętam święta przed wojną - czyć, że u nas święta inaczej wyglą bo l za co Do szkół średnich ni• 
mówi chłop bezrolny, tow. Antoni dają, niż u bogatych chłopów. Ma- przyjęli by dzieci biednego chłopa, 
Stępniak, z gromady Kolonia-Mała łe były l nie mogły jeszcze tego zro gdyby nawet środki na to się ma-. 
Wieś, gm. Gortatowice, pow. raw- zumieć, że w ustroju kapitalistycz lazły. Jedynym wyjściem pozosta­
sko - mazowieckiego. Swięta te z nym jedni mają dostatek z wyzys wała służba u bogaczy, służba, prą 
jednej strony dawały człowiekowi ku innvch, zaś właśnie ci wyzyski nosząca poniewierkę I biedę. 
możność odpoczynku. po ciężkiej wani. zmuszeni są żył: w nędzy. Pa Jakże inaczej dzisiaj w Polsce 
pracy, z ~rug~ej. zaś przynosił! zgry 

1 

lrząc . na te malenstwa, gnębiła Ludowej, v.ryglądają 'te świętal 
zotę, gdyz mow1ąc pra"':dę, rue by- człov.;ieka t~oska o ich przyszłość. Prawda, że nie mamy jeszcze 
lo co na ter: stół po~tawić. Pracując Jakaz bowiem mogł.a. je czekać l wszystkiego pod dostatkiem, tak 
w .mleczarni zarabiałem złotów~ę 

1 
przysz.łoś~? . Bezna~eJna. Nędza iakby niektórzy sobie tego życzyli. 

dziennie. Nie wystarczało to na zy taka, w Jakiej i ja zyłem podów- Zntsżezony w czasie wojnv kraj 
cie, ni: ~ówiąc już o przyodziew- j czas. . . na~z musimy najpierw odbudować, 
ku. Dzieciom trudno było wytłuma Do szkoły posyłać me mozna było, musimy rozwinąć nasz przemysł, 

Pewność lepszego jutra 
podnieść kulturę rolną na wsi, a 
wtedy będziemy mieli już pełny do 
statek. Dzisiaj. dzięki naszemu u 
strojowi, ustrojowi sprawi.edliwoścl 
społecznej, znoszącemu wyzysk czło opro mienia te. ooro c. zne święta wieka przez człowieka, udzielające 

" mu wszystkim jednakowych możll 
Ob. Sta.nlsław Nowickl niewiele 

ma czasu· - bowlem wra'Z z :nnymi 
pracownikami Archiv.n.lm Miejskie­
go, przygotoV>-u.ie na dzień Ś'\\ięta 
Pracy, z bogatych zbiorów Archi­
wum, WYsta.wę na temat poLs.klego 
ruchu · robotnic~ego. Znajduje jed­
nak chwile cz.asu na rocz:mowę z na­
mi. 

„Nadchodzą święta Wielkiej Nocy, · 
patrzę, a tu u mnie nie ma eo w gar-· 
nek włoiyć, •·idzę, że nędza ogólna. 
Idę do pana kierownika opieki i po­
kazuję zaświadczenie, źem jui winien 
komorne za tyle miesięcy, może mnie 
dopomogą, bo dzieei i żona głodują 

i wołają jeść, a mam jesze'Ze w do. 
datku mieszkać na ulicy z czworgiem 
drobnych dzieci.-

Jakże rozpaczliwie brzmi wspom· • • • 
Z jednej strony luksus, opływante 

- Zamiłowany jestem w tej 6WO­
jej pracy - mówj - dokumenty i 
zbiory - to przecież żywa historia. 
Pracuję w Archiwum od chwili wy­
zwolenia. Trrzeba było skrz.efaie uzu 
pełniać i porządkować ~iszc.ione i 
zdekompletowane w czasie wojny 
zbiory. Warunki mej pracy 1 życia 
układają się teraz pomyślnie, a nie 
tak przecież bywało przed -W'ojną. 
za C1;38ÓW sanacji.„ 

wesołe wŚpomnienia: jeden 11: jede- wości zdobywania wiedzy, jestem spo 
naściorga dzieci nauczyciela wiej- kojny o przyszłość moich dzieci. Je 
skiego niełatwe mia? dzieciństwo i dna córka Ukończyła szkolę i pracu 
młodość, ·chci~ł również rz.ostać na- je już samodzielnie, druga jeszcze 
uczycielem, dlatego z Rogow<i. prze- kształci się w Liceum. Nie mnie je 
niósł się do Łodrzi. Z trudem otrzy- dnego tylko to szczęście spotkało. 
mał pracę jako wychowawca w Do· Takich, jak ja, jest bardzo wielu. 
mu Wychowawczym dla d.!:.ieci mo- Np. w gromadzie Sierzchowy chłopi 
r~lnie zaniedbanych. Ale klerov:-1 małorolni Stanisław Zarychta i Jan 
me~ Domu wyz?amył~ mu ta~1e Pietrzak za czasów sanacji nawet 
godziny pracy, klore umemo~l.iwia- Me marzyli o posyłaniu dzieci do 
~Y mu jednooi;eś~e ~auke. Lata mi- szkoły. a dzisia,j obaj kształcą po 
J8:łY. Ob. N~wacld obJął pracę umęd troje dzieci w szkołach średnich I 
nika WydZJału Opieki Społecznej •. wvższ •eh. W swe zczęście nie mo­
Przez 10 lat pracował, _ebv •1t.l-zy- j że jeszcze dJ'jsiaj uwierzyć Stanl­
mać ~are~cle .a~ans. na referenta sław Matera, robotnik w Państwo­
wydz.i8:łu• ~oCJaz P<>?Jad~l od.dawna wvm Gospodar1>tv.rie Rolnym w że 

nienie biednej pomocnicy domowej: w dostatkach, z drugiej nędza i głód 
„Ratujcie nas, bo już jeste~my bez - . tak, to pamiątka dawnych ,,do­

wyj~cia, co dzień to walka o życie, to brych'.' czasów, i którym porządek 
borykanie się z tą nędzą, już brak zrobiła d1>piero wyz~ol.oha P~lsk~ 

· · , . k d . . ł . Ludowa. I o tym wmm pa.nuętac 
mnie .s1~ słu.chac, Ja ~1~e1 P acz~. wszyscy przed\v.ojenni pariasi prole· 

odpow1edrue kwalif1.kacJe zawodo- · . . 
we. Dllleci podrastały. Perspektyw ~·onlm1e, pow. łódzk1eg~, . powtarza-

.„Gospodarz .za komorne mnie eks· 
mituje, mieszkałem wtedy ulica W ro­
nia. !'ir.~ wyrzuca mnie na scho<ty 
z dziećmi, tam zamieszkuję parę 

mamo, Ja me mam buc1kow, ja nte j U.ria.ccy,_ .zasiadający przy sutym 
mam w co się ubrać, ja je!<tem głod- stole świątecznym w 1950 r. Ob. Nowicki snuje dalej swe nie 

na dal.sae ich ksrr.takerue nie było. li\~ ciągle: „Czy to mo7:hwe, ażeby 
. , . . dzieci fornala uczyły się w szko-

- Z4 t.o obecme jest ri:upeln1e ma łach średnich l wyższych?" Za cza 
~~j. Moj najsta:sz.y _24-letni syn só'\.\· sanacyjnych był on fornalem ny, mnie ściska, ja ju:i nie wytrzy­

mam dłużej ... " 

dni-" 
Rzecz jasna, nie dla wszystkich la; 

tn przedwojenne były łatami glodu, 
A oto, co pi ze 22-letnl brakarz chłodu i nędzy. Była spora garść ta· 

:i Wanza ry: kich, dla których był to okres wsze-
,,Bezrobotny - to beuobotny, ale lakiej pomyślności. Dla panów oo­

przeciei jest człowiekiem i obywate- zarnikow, dla panów fabrykantów, 
Iem, jak każdy inny. A tymczasem dla wyzyskiwaczy i ciemiężycieli Iu· 
traktuje się go Jak zbrodniarza, ja'i du pracującego. Skonfrontujemy 
głodne by dlę, które, obav.;ają się, zresztą najlepiej wyzeJ wymienione 
może rzucić si~ na złodzieja swe} pamiętniki bezrobotnych z wyk;,,...int· 
pracy. Jednym Rłowem, w obecnym nym pamiętnikiem dziedziczki na 
ustroju kapitalistycznym policja gra 

1 

J\1archwaczu, hr. Niemojowskiej. 
najpodlejsZł. rolę, bo i.a pieniądze • • 
\ iarcie pilnuje, jak !;fora psów, co· p ł ~ od 9 d osz am na mszę „,.,, o g :i;. o 
brobytn burżuazji. św. Aleksandra. Prz-ygotowałam za· 

-Gazety np. donoszą, ie Jest kil· stawę, deser, lcWiaty itd. Otr:iyma 
kadziesi•t milionów bezrobotnych. łam bro zurę Szymanow~kiego. śnia· 
Tak piszą gazeły, a napewno ich jest danie u na;i: kapelan-major Nleniew· 
100 milionów na całym świecie. ski, Karol Racz) ń~ki, JóT-dowa :t6ł-
s,dząc z tego. dzisiaj na świec.-1e towska, Z<faisław r...ubo,mirskl, Ja, ar· 

'W Niemczech 
Zachodnich 

...... 
~ 

Sll' ll;TA 

11 Jesolv kąc1·k .-,---,---- ,est profesorem g~mnazJum, w ~ol- w majątku obszarniczym. Toteż c!ęt W" „ 1sce I.udowej J:>ow1em umo;ilWlono kJ miał los. Z trudem mógł wyży-
n.u 1tudJa, naimłodszy 11-le.m chło wić swe dzieci 

O e d I pak chodzi do mkoły, a średn! syn . · . 

P r a "tlAT J O 'WAT y - 21-lellni po ukońcreniu glmna- Na?wlęcej troszczyłem się o to, 
YY YY :z.jum jesienią ub. r. wstał jako sty- mówi tow. Matera, aże~y dzieci mo 

pendysta Ministerstwa Kultury i je nie zaznały głodu. Nie zawsze to 

'' 
r O Z k ł a d S„ '.ł.T }• ą t e c z fl y '' &tuki wysłany na dalsze studia do się udawało, bo zarobek był bar­

•• Związku Radzłecllteco, cdzłe k.<Jztał- dzo niski._ W najśmielszych mych 
t.i się na Wyd!rla.le ScenorpisaTsiwą. zamierzeniach, nie marzyłem nawet 

.,Nikt riie jest• prorokiem we tWJ$nym kraju'' ~ pmviMa pr:iyslowie, 
Nie lrzeba j~1ak m:ale być prorokiem, aby pr:.l'poo:ied;ieć (i to bynaj· 
mniej nie na pt>d.1touie z . . zw. czarnej magii, wróżby :r: lwli, z ~m. c:iy 

fwów, ole orienu.ijqc się całki"m realnie, według pr:eds1~:iqtec:nego rt1d1u 
"' sklepaclt), ii. 1egorocz11e święta tiplynq pod makiem sytości, ca~pokoje­
n>a p<RUMl normc apet~tu, tud::iei pragnienia. 

Tak to ju.i, uwaiacie. U!ygląqa na tym świecie: u• krajach, wr.swolo­
nych od kapitalist ·c:nel(o jal":r:ma uci5k.u i W}'ZY~u - I. sto, §tt'ięcon•, 
pr:J#!drtatda •i<> oka;:().]e, o~firie i bujnie, Ił' krajach, natomia.•t mar&hallow• 
1kich na stół Ś•t otec=r wyk-lada sił pr:errninie ostre rJih,sk~ (iylti11.-i), 
tudzież mię.<uro s ,puuki, po którym człowiek nabiera kofukiel(o u.oigoru, 
ile, ie rnii;.•iw11 owo ft. iw. horsemetki) pochodzi od matki-kobyły (ame­
ry·kań.&kiej). O r.radvcyinym jajec::lru wielkanocnym, a,Zial tam mówić: 
~ywa •ię je, moi złoci. jak aspiryn~. ł11d> pro~irek s f,og111ki«m, bo jakie 
ina.cze.i mil.· curr d1ffllir:"IQ :aiyirnć? , 

Ir' ijąc. się aioli w pętaclt kiełbasy, rudzi ei. w.•pierajqc dobre samopo­
c:r.ucie o po11ętnq s:)llef'!~kę. ciy baleron - 11tarllfmy się o prawidłowy, że 
tak pou.iem. ro::klarl lidt;tł'f:'zny. Zeby, umaWcie, nie dopusz:czać potem do 
uciekania ~ię pod •krzytlfo mroycyny i farmacji. Wiadomo przecie, ie 
w $t.vię1a i po więtach pel11e ręC'e roboty ma u na$~ pogorCłwie ratunkowe, 

tud=ie: ob. ob. apte/„ar:e dyaumi. w·~c popua;:;c::ajmy, proszę Was, prua. 
41• w miarę i nie po:suwajm.y dyngu3a (n.lkoholicmego), a: do irtanu, kióry 
olorefila nę gl('flrott·o tennine"•: „wid ~if 1V pestkę. alb& w dechę". 

Nie su.mymi tuii.ktmii na simno tzui1:1d 11chabem c::.lowirk i.yjł!. St, 
Ml11i.i o tym t.-iecie, jes:cz;e inne rozrywki i przyjerrmoki. Ot. rod:ilbym 
wam np. xu;ied::ić u„słatt'f' t{azetek ścibinych. (otwarta priez cale M!/t4, 
adres - PiotrkQtt·~lro 102, Sp6łd::. Art. Plast)'kóu:J. Wiec:orkiem dobru 
i pożytec21nie pt:ij.{ć na pn!'tlstawienie do 1'eatru Nowego, na piękną siri. 
kf Kom:iejc;ttka „Makar IJnlmm·a". Polecamy równiei ,,Niemców" IO 

~POw&"&eehnym" i „Dom oruxzrt~·· w Teotr:ie im. Jaracza. Zreniq bli&u. 
infornwcje co do ro::ryu:11lc k.ult11ralnrch :majdzittie na dal:s::ych kolum-
nach „Głosu". Starajcie się ir nich 1kor:y11u1ć. Et. 

„1111-1111„HlfH,tłllłllfHłltłHłtt t tlłlttłt•łttttłUłlltUOUtUltlllłtłłlłlllłłUłfłUUUllHHllłłlllUllllllHUl l UUlllfllUHU 

W Hiszpanii 

- Przyjemne, wesołe l "Yte be;· o tym, ażeby dzieci posłać do szK.o 
d21emy mieU święta w tym roku - ły. Czekał je los taki, jak i wszyst 
mówJ. na zakof10zenie naszej r·:l!l.Illo- kie zresztą· ze słu7.by folwarc:r.nej. 
wy - ob. Nowicki. Najważniejsze Od najmłodszych lat musiały . praco 
jednak - to pewność losu na.szyt'b 'l.\'aĆ u dziedzica. Należało pomóc ro 
dzlf'.ci, które przy pomocy Rządu dzkom, zresztą i sam dziedzic wy 
Ludowego, możemy wraz z. toną wy pędzał je do robo1.y. A dzisiaj? Nie 
chować na dobrych 1 pożyt~crt:iych I do pomrślenia to było za czasów 
obywateli, wraz z całym społec-.1.eń- sanacji. Jeden mój syn kończy szko 
Ntwem budującym przyszlość I· po- lę średnią, drugi zaś studiuje na u 
kój naszego kraju. niwersytecie. Dzisiaj nie martwię 

Pokój - 1 walka o pokój -- t.o te- si~ o przyszłość mych dzieci, gdyt 
raz najpoważiniejS?Ze 11.adanie wszyst ~iem, 7.e droga do wiedzy stoi przed 
kich lud.7.i pracy cal:ego śwLa!a. My- nimi otworem. 
ślę, źe podobnie, jak ja, który mam Jakże inaczej obchodzą dziś świ.41 
tmech synów - żaden ojciec t żad- t.a małorolni chłopi i robotnicy rol 
na mat.ka w całym kraju nie chcą ni, trapieni nędzą przed wojną, nie 
wojny. żywiący nawet nadziei, że ta nę­

Zdecydowana poiltawa wszystkich dza kiedyś się skończy. Dzisiaj pa 
!Ud!Z.f pracy, budujących przy ,11wych trzą z ufnością w swą przyszłość i 
warsztatach pracy, biur.ach i unę- przyszłość S'\'.rych dzieci, z wiarą, że 
dach szczęśliwą przyszłość d!a sie- ustrój nasz będzie podnosił stale sto 

I 
bie i swych dzieci - to najlepna pę życiową szerokich mas chłopów 
odpowiedź na knowania podt~ pracujących oraz zapewni awans 
wojennych. społeczny ich dzieciom. (Mal) 

WJ/YS!KIAI MOIH 
PlłZY.JA(/OłOM /Ytl( 
WESOłYCH SW!Ąr· 
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Włókniarki 
łódzkie walczą 

o proporzec kobiet włoskich 
Nowa formo wspołzawodnictwa · 
Z duia na dzień rośnie fala zo­

bowiązań dla uczL-zenia Swięta 
klasy robotnicze1 świa.ta, Nle ma 
zakładu lub instytucji w naszym 
mieście, gdzie nie podejmowano· 
by zobowiązań, zgodnych z moż­
liwościami danego terenu, Ko· 
biety w akcji t;e.j biorą żywy 
u!Uiał, wiedząc dobrze, ze w ten 
sposób utrwalają pokój świato­
wy. W jednym szeregu z koble­
tami Francji, b1>haterskiej Grecji 
i Włoch walczą o wolność dla 
mas pracujących całego śwfata. 

- Włókniarl>.i Czerwonej Ło­
d,.zt podjęły hasło kobiet wio-

i' skich, które dla uczczenia 1 :\Ja­
ja, nie bacząc na terror i 1>rze­
śladowa.nia ze strony faszyst<>w­
o.kiego rządu de Gas1>e1·i. J.JO"<fa­
ll<>wiły masowo wsl.e1>owa<' w szf' 
regi rewolucyjnych zwi~zltów za 
wodowych. Wlóknii\rki li1dzkie, 
wyrażając swą solidarność z ko-

' hietami włoskimi. postanow:Jy 
ubiegać sil: o proporzec, 1>rzysła-
11y przez nil! dla kobiet i>olskich. 
Współzawodnictwo zo~tało jui: 

, zapoczątkowane. .Pierws..:~· la-

l kład. który wyst(!. [>ił z nowi for­
' n:ią wspólzawudnich".a o zdoby­
! 1·1e propoi·czyka lrnbiet włosl1:!ch 

j to PZPB Nr 4. - Robotnice tego 
, zakładu postanowiły rozwinąć 
troskę o kulturę miejsca 1>racv. 
Pierwsza złożyła zobowiązanie 
przodownica pracy tow. Kru­
szewska, która wezwała wszyst­
kie zakłady do tej pięknej for­
my \VSpół7.awoduichva. Wycho­
dząc z założenia, że soc.ialisty ~z­
ne podejście do 1>rac:v - to nie 
tylkc walka o wykonanie planów 
produkcyjnych. ale ciągła troska 
o czystość maszyny i est~tycz11~ 
wygląd sal produkcyjn:vch. zło-

i 
żyb• zobowiązania tego rodzaju 
wsz~·stkie kobieb• z PZPB Nr 1. 

1 
PZPB Nr 4 nie są odo~obnione 

w tej akcji wspólzaw~nictwa 
nowego slylu: robotnice 7 i>'lPB 

11 ''r 7, PZPW Nr 3, PZPW Nr 6 i 
wiele innych masowo 1;głaszają 
swe zobowiązania. · 

Kobieta pracująca wie, że każ­
de zobowiązanie, każdy procent 
ponad plan, przyspiesza budowę 
socjalizmu i wytrąca broń z rąk 
porJżega~zy wojennych. 

Nasz wspólny wysiłek, nasza 
wytężona. praca, to podanie bra­
terskiej dłoni klasie robatoiczej 
rałego świata, a w srezególności 
klasie robotniczej krajów kapita­
listycznych, to szybsze zwycię­
stwo w walce o Ich prawał to 
pokój światowy! 

.Tanina Waszak 

Kobiety województwa lódzkipgo ~.!.:!1!1,~.,!l.!.!u.n•u~!:!!!!.!.A~!.!.~.~ 
·dla uczczenia Swięta Pracy 

Kobiety województwa łódzkie wego: do dnia 30 października 
go, zorganizowane w szeregach br. podniosą kobiety wydaj1~ość 
Ligi Kobiet i Związku Samopo- ze 105 do 115 procent. Kobiety 
mocy Chłopskiej, biorą wydatny w PZPB Nr 29 zobowiązały się 
udział 'w podejmowaniu zobo·wią podwyższyć jakość produkcji, 
zań dla uczczenia zbliżającego pilnie przestrzegać dyscypliny 
się święta Prac~· . święta pokoju pracy. Przeznaczą one jednogo­
i solidarności mas robotniczych dzinn:v. swój zarobek na, od~ud~ 
całego świata. . wę 'f\ ars&awy. W społdz1elm 

Aktywistki Pabianic, przodu „Krosno" cała załoga wykona 
.iące swą pracą społeczną i za- plan półroczny do 1 ma)a_ br. 
wodową, zorganizowały w tych przy jednoczesnym zmm~Jsze­
dniach narade pn:y wspóludzia- niu ilości odpadków. 
le przelbta wicie lek 29 zakładóv;; Poza zobowiązaniami produk­
pracy. Omawiano szczegółowo cyjnymi postanowiono ~wr?cić 
formy i zakres zobowiązań ma- szczególną uwagę na zhk\v1do­
jowych. podawano również już wanie nieusprawiedliwionych 
podjęte zobowiązania. nieobecności i spóźnień oraz na 
Tak wiec w Zakładach Przem. szkolenie ideologiczne i szkole­

„Cewka'' kobiety podjęły zobo- nie przodownic społecznych. 
wiązania produkcyjn~, które da Kobiety wiejskie również nie 
dza do 15 ma.ia br. 13,5 mil. zł. pozostają w tyle i wykazują 
osiczędności, w PZPO, gdzie zrozumienie dla spraw podno­
zatrudnionych jest 95 procent szenia produkcji rolnej i włącze 
kobiet. już 18 marca br. 18 nia się do ogólnych wysiłków 
taśm podpisało wbowiązani e przy budowie fundamentów so-
spółzawodnictwa długofalo- cjalizmu w Polsce. 

Rozpro§zo.ną nsro•i cien1no'q 

Udział kobiet w zwalczaniu analfabetyzmu 
Liga Kobiet wzi(;'ła wydatny udział niż to sobie ułożyłam. Po kilku --Li­

w zwalczaniu analfabetyzmu. Nasze nutach już się dobrze znaliśmy n.a­
Kolo postanowiło również, w miarę wzajem. Przy zadawaniu pytali 
swych możliwości przyczynić się do wszyscy się ożywili. Lody zostały 
r,o;tępów tego donio;łego przedsię- przełamane. Dziś już lekcje idą ~a~1 
wzięcia. Olbrzymie rozmiary całej ak- zupełnie dobr~e.. Słuchacze .umieJą 
cji przekraczają możljwości. nanc~y-, (p? trze~h m1es_iąc~cl_i) płynme c~y­
cielstwa zawodowego, nalezy więc tac. Udzielam rowmez pods~wow)lc~ 
śpies~yć mu z pomocą. Koło Ligi Ko- wiadomości o Polsce WspółczesneJ. 
biet przy Izbie Skarbowej skierowa- Naucza.nie daje mi dużo zadowole­
ło urnie zatem na 3-tygodniowy me- nia i satysfakcji. Kto się temu 1·az 
todyczny kurs nauczania, który nie- poświęci, nig~y nie zrezygnuje .. 
da'\\o-no ukończyłam. Zwracam się prz.eto d~ ~olezan.ek 

Rozpoczęły się moje wykłady - z gorącym wezwaniem wzięcia udzia­
pierwsza lekcja„.. Nakazywałam so- łu w tej tak doni.osłej akcji •. , 
bie spokój i opanowanie. Halma Strzew.mska 

Sama nie wiem, jak to się stało, i;e k&resp. z Oddziału Il 
rozpoczęłam lekcję zupełnie inaczej, Izby Skarbowej 

A ·więc Pow. Rada Kobieca 
ZSCh w Łasku zobo,viązała się 
dla uczczenia święta Pracy przy 
współudziale Gm. Rady Kobie­
cej w Szczercowie zorganizować 
spółdzielnię produkcyj11ą w tej 
że gminie. Gminna Rada Kobie 
ca '-" Rąbienit1 pow; Łódź, zobo­
wiązała się zorganizować 2 koła 
Gospodyń ZSCh i 2 grupy ho­
dowców drobiu. Pow. Rada Ko­
bieca ZSCh wraz z całym Zarzą 
dem ZSCh i kobiecym aktywem 
gminnym zobowiązała się zorga 
nizować 15 kół Gospodyń ZSCh, 
24 grupy _ hodowców drobiu 
oraz wprowadzić 75 kobiet 
wiej skich do kół TPPR. 

Zobowiązania te są dopiero 
początkiem szerokiej akcji, w 
której kobiety Województwa 
Łódzkiego wezmą wybitny 
udział, podkreś.łająe w ten spo­
sób swoją wolę walki o pokój i 
socjalizm, którą prowadzi nie­
ug-ietie klasa robotnicza całego 
świata, w oparciu o niezwycię­
żony Związek Radziecki. 

Leokadia Królikowska 
Sekr. Odp. Zarz. Wo.ie\?. L. K. 

W d11iu 3U marca b. r. w PZPB Nr, 3 odbyło się uroczyste zebranie ca. 
łej załogi fabrycznej, na lctórym tow. Szewczykowa r:wciła we:r:wanie do pot/.-
1ęcia z'obowiqza1i dla uczczenia Swięta Pracy. 

- W ten sposób mówiła - tow. Szewc.zykowa - bronimy pokoju, w ten 
sµosób realizujemy wzniosłe lulsła socjal.izm.u, postępujemy w mys1 wskazań 
1'ou"ar::ysza S14lina. - Zobowiązuję się wykonać mój plan roczny do dni.ii 22 
li st opad{}. b .r .". · 

Hasło, rzucone przez tow. Szeu'Czykowq nie pozostało bez echa: cala 
załoga PZPB Nr. 3 podjęła zobowiązania, dające /krajowi setki milionów zł. 
oszczęd110.foi i setki tysięcy metrów tkanin. 

"Zmotoryzowane" kobiety 
Pomyślne wyniki kursu dla kobiet motorniczych 

solwentek opowiada awe wrażeni.a. s 
pierwszej, aamodzielnej jazdy po mie 
ście (jeździły bowiem już wczoraj); 

- Jak mnie zobaczyła przy na­
atawnikach jakaś paruus1a, która 
właśnie w.siadała do tramwaju, to się 
przei.a.ziła i powiedziała: „nie poja.­
dę!" - śmi~je sit ob, Kubiak. 

Nauczyłam się żyć w gromadzie 

Jadwiga Wysocka i Jalllina Paśka 
maj, słuszny powód do zadowolenia 
i dumy - obydwie już w czasie trwa 
nia kur.su zostały awansowane - na 
kontrolerów. Będ.o to pierwsi kontro­
lerzy w spódnicach na terenie Łodzi. 

-------------
Pierwszy raz w świetlicy Ligi Kobiet · (sw) 

Jestem gospodyruą domową, nie obywatelko - nam trzeba jeszcze I Moja przewodniczka wyczuła mój 
po~iadałam radia i dotychczas mało dużo kobiet, które wżi~łyby udział w na.strój, gdyż nie pytając o nic, prze­
interesowało mnie to, co się dzieje na-szej pracy zespołowej, poświęcając szła ze mną do trzeciego pokoju. 
poza moim domem. Jedna z mych są- chociaż czastkę swego czasu dla wiel-1 Grupka kobiet była. tu zajęta szy­
siadek już kilkaikirotnie opowiadała kiego dzieła naszej lepszej przyszło- ciem. 
mi 0 świetlicy LK przy ul. Andrzeja ści. - PrzygotowuJemy stroje dla na­
Shuga 1, zachęcając, ażebym tam W mieszczącej się obok dużej sali szego zespołu tanecznego - rzekła 
poszła i poznała świat tętniący ży- odbywała się właśnie próba tańca. jedna z nich.- może i koleżanka nam 
ciem. poza ciasnymi ścianami mego W innej sali grupa kobiet siedziała pomoże? 

Jadwiga Wysocka, Maa:-ia Kubiak, 
Stanisław:i. Kujawińska, Janina Paś­
ka, Krystyna Maślanek, Maria Gora.j, 
Jadwiga Wiśniewska, Danuta Krzysz 
tofiaik, Aleksandra Smętek, Francisz.­
ka Kostrzewska, lTena Wesołowska 
i Stefania Kotlicka. - oto nazwiska 
tych 12 k<>biet, które z dobrym wy­
nikiem ukończyły kurs dla motorni­
czych Miejskich Zakładów Komunika 
cyjnyeh. Kurs ten trwał miesiąc i za­
znaczyć należy, że Łódz.kie MZK są 
P.ierwszymi w Polsce, które zorgal!l.i.­
Żowały aa większą skalę taki kurs 
cila kobiet. 

poważnienia do samodzielnego 
wadzenia wozów tramwajowych. 

mieszkania. Wreszcie wybrałam się przy stole. Rozlegało się głośne od· - Tak, bardzo c~ętnit; - od~wie-
tam pewnego dnia. . czytywanie jakiegoś tekstu. działam bez waha.ma, biorąc· się na.. 

- Coraz więcej zawodów ,,mę­
skich" przejmować będą kobiety -
mówi dyrektor Wawrzyński, wręcza.­
jąe absolwentkom prawa jazdy -
musicie więc pokazać, co umiecie. 
Wasza praca jest bardzo odpowie.. 
dziaJna., należy w nią v1łożyć wiele 
starania : uwagi. Odpowiadacie za 
zdrowie i życie wszystkich pasaże­
rów. życzę Wam powodzenia w tej 

Obszerna, jasno oświetlona sala - To nasz zespół recytatorski tychmiast do szyc~. . 
rozbrzmiewała dźwiękami muzyki <>bjaśniono mnie. Zdziwienie moje spo Jak dobrze zrobiłam, że dziś na 
i głosów kobiecych. Panował tu oży- tęgowało się jeszcze bardziej, gdy pierwszy raz wybrałam szycie. Mogę 
wiony ruch i wesoły nastrój. Kierow- słowa recytacji na zmianę zaczęły pracować i myśleć. Myśleć o tym, jak 
niczka świetlicy w kilku zdaniach po- wygłaszać „babka i wnue7.ka" pod dużo możliwości ma dziś każda ko­
informowała mnie o charaikterze pra- kierownictwem bardzo młod.ej i m~- bieta - t:zeb~ ty!ko c~cii:ć uczy~ się 
cy w świetlicy. ,,, łej Qsoby. Ta.k, to wszystko Jest moz-. od ludzi 1 dac cos z s1e~1e ludziom. 

- To może i ja na coś się przy-1 li~e. Ale i tu jeszcze me ucz~niłam Każdego poni~a~ i p1ą.tku b,ędę 
dam'! - rzekłam bez namysłu. am jednsgo ruchu, zdradzaJąeego uczęszc~ac d? świetlicy LK, a .na ,si:o· 

- Na pewno przydacie się MD, chęć WS>półpracy. dy ,za.p1~zę się do ~hóru. I.JUb1ę spie~ 

nowej pracy. 
Ob. Maria Kubiak w imieniu wszyst 

kfoh koleż!llllek składa podzięk<>wamie __ wac, zas w domu me mam na to am 

JAK S •E u-.mo.Ac' ch~Jjd;~i~e ~z~: a zobaczycie, że nie 

• • • za starania i opiekę nad kursem ze 

.IL .11.11> pozałuJec1e swego kroku. 
• Adolfina Janiak. 

Spotykamy rozpromienione „z.mo- strony dyrekcji, zobowiązując się jed- Szkoła ~ods!a.wowa dla ~ee~ człon· 
tcryzowane" kobiety w gabinecie dy- n<>eześnie do wzorowej pracy. ków spółdzielniprodukcyJneJ Przen­
rektora naczelnego MZK - ob. Wa.-\ Podczas wspólnej herbatki panuje szyn mieśol się w dawnym pałacu 

· W pierwiteyoh dn.i.ach bm. War­
l>ZB.W:Skie Zakłady Pmemysłu Odzie­
żowego illn. Obro~1ców ~ar~awy 
zovganirl.Owały ;reWllę modeli Wl.<?Sen 
nych i letnich. Przed przodowmka­
mi pr.acy, rac;onaliriatorami i I!fZed 
stawiciefami handlu uspoleczmone­
g<J zademonstrowano . 1~0 róż'!Y.c~ 
modeli odzieży damsk1eJ , męsk1eJ i 

d11: i ec ięcej. Modele były prezentowa­
ne przez pracowników WZPO, ich 

drz:iecl oraz ertystów 8cen war­
szawskich. 

Nia ~djęciu - modele bluzek i 
spódniczek wJo.sEnnych OTa~ mode­
le estetycz.nych fartuszków wiosen­
nych. Prezentują je pracownice 
WZPO. 

Oby tego rodza ju modele jak naj­
su.ybciej 1.nalazly się w sklepach 
handlu uspołecznionego w na.1;zym 
mieście. 

.„ 

wrzyńskiego. Właśnie otrzymują u- nastrój ożywiony i wesoły. Kilka ał>- dworskim, 

- Od dłuższego już czasu fabry Kob1·ety d.awn ·,e·1 dz.is' mieszkalnych, źeby jak najprędzej 
ka szła tylko dwa lub trzy dni w a zbudować u nas socjalizm. Ot np. te 
tygodniu. Z dnia na dzień wzrasta raz, nadchodziły święta, a w naszej 
ła bieda wśród robotników. Nie fabryce kobiety myślały o wielu in 
wiadomo było, jak wyżyć za te nę Wielkie przemiany w ciąnu 5·1at Pol ski Ludowej nych sprawach. A więc. najpierw, a 
dzne grosze. Do tego - raz po raz 6 by zobowiązania na 8 marca byty 
fala redukcji. Każdy .trzymał się ro trwoni w obrzydliwy sposób. Prócz I twi się już o pracę, nie myśli z nie całkowicie wykonane i święto to 
boty dosłownie pazurami, żeby cho nielicznych aktywistek, pozostałe pokojem o redukcji, o be~robociu. wypadło jak najlepiej. Teraz znów 
ciaż przepracować te kilka dni w kobiety nie interesowały się wiele W każdym domu wszyscy zasiędą podjęliśmy wszyscy Czyn l-Majo­
m1esiącu, żeby nie być bezrobo- polityką ani wydarzeniami między- przy świątecznych stołach z pqczu- \vy i już troszczymy się o to, żeby 
tnym - opowiada tow. Woźniako- narodowymi. Przytłaczały je cięż- ciem pewności i spokoju: nie trzeba nie pozostał na papierze, lecz przy­
wa, instruktorka przędzalni PZPB kie warunki pracy, odbierała im ini niepokoić się 0 przyszłość. Przy- niósł naszym zakładom realne ko-
21. cjatywę krzywda, na którą, zdawa- szłość nie straszy widmem kryzysu, rzyści. 

- Nadchodziły Wielkanocne świę ło się wtedy - nie ma lekarstwa. natomiast rozpościera przed nami Ja - opowiada nam tow. Woźnia 
ta. Ale ani śladu świątecznego na- P · . t d b . ·wn nowe, lepsze i wspanialsze perspek kowa, zobowiązałam się do 1 'Maja 

amię am o rze, ze zaro o w 
stroju nie było w przędzalni Wi- roku 1934, jak i 35 oraz później tywy. wyuczyć trzy zmiany pomagaczek 

I dzewskiej Manufaktury. Kobietyh święta przebiegały u nas w przygnę Lecz myliłby się bardzo ten, kto tak, źeby zlikwidowały zupełnie złe 
zwierzały się nawzajem ze .swyc bieniu i smutku. by przypuszczał, że tylko 0 zaopa- napuszczania i pęki w przędzy. 
gryzących trosk. Każda pragnęłaby trzenie na' -święta trosizczą się nasze Prócz tego, jako. przewodnicząca 
zrobić jakąś przyjemność dzieciom Gdy obecnie przypominam sobie kobiety. O, wiele uległo zmianie w Ligi Kobiet, troszczę się o całą na-
i rodzinie, kupić coś lepszego do je tamte czasy, wprost trudno uwie- ciągu 5 lat istnienia Polski Ludo- szą organizację. Trzeba przecież 
dzenia, lecz, niestety, nie było za rzyć, że zaszły tak wielkie prze- wej, zmieniły się zupełnie nasze ko spieszyć z pomocą tym kobietom, 
co. miany. Dzisiaj, przechodząc przez bi"ety. Szerzej, inaczeJ· patrzA. teraz 

al · dzaln' PZPB Nr ~ które są w jakichś kłopotach, inte - Gdy przypominam sobie teraz s ę naszeJ przę i w · na świat. Dawno już wyszły poza 
tamte czasy - widzę, jak ciasny 21 - jakże inny napotykam wszę- krąg swych domowych spraw. Inny resować się ich pracą zawodową. O 
był wówczas krąg zainteresowań ro dzie nastrój. Owszem, mówi się du mi kategoriami myślą teraz _ kate becnie pomagamy jednej prządce, 
bo1ni.c. Zahukane w pracy, w bezu- żo 0 przygotowaniach przedświą- goriami nie tylko gospodyń domu, która leży w szpitalu - opiekuje-
stannej walce z biedą, w ciągłej tecznych. Owszem, kłopoczą się ko lecz ro'wru·eż swego zakładu pracy, 

· b b. ty b t d an· t c' my się jej dziećmi. trosce o dzieci, dla których rue yło ie , a Y na e wa 1 zaopa rzy obywatelek państwa, w któ-
nadzief lepszej przyszłości, zaskle- się we wszystko pod dostatkiem. rym one i ich mężowie dzierżą wła W ten sposób czujemy się wszyst 
piały się one całkowicie w swych Jedna przygotowuje sobie więcej su dzę. kie, jak jedna rodzina - nie tylko 
domowych kłopotach. Pracowały, te, inna skromniejsze święta, ale ża . . , 
jak automat, wiedziały, że z wyni dna nie martwi si~ j~ż, że nie. będzie Naszą wspoh1ą t~oską jest teraz na terenie naszyc~ za~ładow, ale 
ków ich pracy, z ich krwawego po czego. do. ~st w~ozyc. :i:racu~e _on~, pomyś~ne \vykonarue planów pro w całym naszym panstw1e. 
tu czerpać i korzystać będzie nie pracuJe ~eJ mą?:, pracuJą dzieci, łe dukcyJnyc~, szybk;a rozbudowa na Obchodzimy tegoroczne święta 
państwo nie klasa robotnicza, lecz I śli są dorosłe. W sklepach -w brod szego kraJu. Myślimy teraz o tym, I _ „ . 

chciwy 'fabrykant, który te pienią- wszelkich artykułów ~pożY:"'czych. , :'~by VI n.aszym pai1stwi": było c;o- pod hasłem walin,~ pokoJ, walki,? 
dze wywiezie za granicę, lub roz- A najważnieisze - mkt me mar- raz w1ęce1 fabryk, szkol, domow coraz leosza, szczeshwsza orzyszłosc. 



. 
Kronika Pabianic Bo~otnicg ID~ianiccg pod~jmują zobowiązania 1 Majow~ Na oddziale 29 PZPB 

powstało kolo 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 

Jak nas informuje nasz ko­
respondent tow. Kubiak na osta 
tniej naradzie wytwórczej od­
działu 29 padł projekt zorgani• 
7..owunia na terenie zakładu ko 
hi, B. H. P. Projeklt przyjęto. Do 
Koła B. H. P. weszło kilkunastu 
robotników oraz pr.zedstaWicie 
le kierowników oddziahi. Zada­
niem nowopowstałego koła jest 
zabezpieczenie wszystkich ma„ 
szyn i urządzeń na zakład1je 
oraz wyszukiwanie i likwidowa 
nie braków i niedociągnięć na 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

4 - 'Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II ekretarz 

23 - PZPB 
O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Słuiby P·olsce" 

143 - Zarząd Miejski ZMP 
63 - Komisariat M. O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejo>vy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino POLONIA wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. .,Córka 
kapitana". 

Kino „Robotnik" - film „Ali 
Baba i czterdziestu r()zb6jnik6w". 

Redakcja „Głosu Pabianic".: 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

W dniu 12 kwietnia 1950 r. o 
godz. 18 w lokalu przy ul. Li· 
manowskiego 11 odbędzie się 
odprawa przewodniczących 
grup agitatorów i prelegentów. 

Punktualne przybycie obo­
wiązkowe. 

W dniu 13 kwietnia o godz. 
18 w lokalu przy ul. Lim·anow­
skiego 11 odbędzie się odpra· 

Z terenu pabianickich zakładów 
pracy napływają nieprzerwanie 
zgłoszenia coraz to nowych zobo­
wiązań, którymi klasa robotnicza 
Pabianic pragnie uczcić święto 1 
Maja. 

W PZPW NR. 41 
Cała rzałoga, odpowiadając na apel 

tow. Markiewki zobowiązała się 
w Czynie 1 - Majowym wykonać 
roczny plan produkcyjny do dnia 28 
grudnia br. Ponad plan Państwo o 
tmyma 192,887 mtr. tkan:in. 

ZAŁOGA ZAKŁADOW 

GRAFICZNYCH 
Załoga Zakładów Graficznych w 

Pabianicach w ramach Czynu Ma 
jowego przystąpiła do współzawo 
dnictwa długofalowego. Cała załoga 
zobo\l.r:iązała się od dnia 1 kwietnia 
do 30 czerwca podnieść produkcję 
do 115 proc. Przeprowadzić daleko 
idące oszczędności papieru, prądu i 
maszyn. 
Zobowiązania indywidualne pod 

jęli: tow. Romuald Jaros - wy­
kona na stereotypie normę w 125 
proc„ ob. Oskar Szymkowski - pod 
jął podobne zobowiązanie. Maszy­
niści tow. tow. Heronim Swlstek -
wykona normę w 115 proc„ Józef 
DzudziaklewicZ' w 115 proc. Zecerzy 
tow. tow. Fellks Warzkiewlcz, Je­
rzy Łaniewski, Kailmł.erz Jakubow 
ski, Władysław Piskorski będą wy 
konywać po 1211 proc. normy. 

SPOŁDZmLNIA PRACY 
„TKANINA" 

Jako Czyn 1 - Majowy załoga 
Spółdzielni Pracy „Tkanina" przy­
stąpiła do współzawodnictwa długo 
falowego. zobowiązując się wykonać 
plan produkcyjny za pierwsze poł­
rocze do 15 czerwca br. 

FABRYKA CEWEK NR. 4 
W dniu 1 kwietnia pracownicy 1' ... a 

bryki Cewek Nr. 4, realizując podję 
te zobov.'iązanie przepracowali je­
dną godzinę na odbudowę Warsza­
W.Y, daj ąc 47.520 zł. 

Ob. Edward Niemiec, referent za 
opatrzenia zobowiązał się dopilno-
wać w kwietniu terminowej dosta 
wy surowca i artykułów technicz­
r.ych, co pozwoli na zlikwidowanie 
50 proc. godzin postojowych, zwię­
kszając przez to produkcję o 2.900 
kg. cewek. wa sekretarzv. 

" Punktualne przy bycie 
wiązkowe. 

b · 1 Scinacz papieru ob. Czesław 
0 0 Twardowski zobowiązał się do koń 

r.a bieżącego roku zv..r:iększyć pro-

IL.fłDfH J8, 
Ubezpieczalnia wyjaśnia 
W związku z notatką zamieszl cownika - farmaceuty, z braku 

czoną w ,.Glosie Pabianic" w tego rodzaju sił fachowych -­
dniu 4.4.50 r. pod tytułem „Na· Z receptami bywa tak. że niektó 
leży usprawnić pracę w aptece re gotowe specyfiki należy wy­
U .S.", Ubezpieczalnia Spolecz- dać od razu, a po resztę ubez· 
na w Pabianicach wyjaśnia co pieczony zgłasza się po jednej 
następuje: lub 2 godzinach. Tylko pracow-

Od kilku tygodni apteka U. n~k wy~walilikowany ori_entujl! 
S. oblegana jest przez kilkuset się'. · ktore leka,rstw~ .~o~e wy· 
ubezpieczonych dziennie, któ. dac zar~z, a ktore yozm_eJ. Do 
rzy sporo czasu tracą na otrzy· cz_asu :w~ęc. zaangazow~ma o~po 
manie lekarstwa. Fakt ten ob· wie~me1 siły facho:ve1, mogh~y 
serwuje nie tylko Ubezpieczał· sami . ch?rzy _P?moc U~e~pie: 
nia, ale i społeczeństwo i na t.en czalm .1„ częsctowo zmmeJ~ZY_C 
temat ukazał się pr:ed kilku „ogonki; .' gdy?y zg!a~::ah się 
dniami w „Głosie" artykuł, pię po odb10r lekow w scisle wr.­
tnujący tych ubezpiec:onych, znaczonych przez al?tekę g_odzi­
którzy - mimo tłoku panuj'!ce nach.. B~wa tak, ze pom1ęd:y 
go przy okienk..u -: .oddają swe g?dzm~id~ a 1~ rano~ a następ 
recepty, a po odb1or lekarstwa n~e ~omtę . -Y, ~ ... a 16 _głasza ,się 
nie zgłaszają się, przez co utrud mew1e~ka ilosc ch?rych, ~toi;a 
niają dostęp do .apteki napraw- z1upełn_1e :w~bodn1e rdost~J~ s~ę 
d potrzebującym lekarstwa ew ?kienl~a i bez W)Czek.t"\\an .a 
~ odbiera lekarstwa, natomiast . w 

c orym. . . . godzinach od 10-12 i od 16-
Pozorme. - 1ak to się kore~- 18 obserwuje się niewspólmier· 

pon~entow~ ~ow. M~. P. wydaje nie duże nasilenie zgłaszających 
~,me łat~1e1s~ego, Jak nrucho- się. 
m~c drugi~ okienko, aby ula~- Ostatnio Ubezpieczatn=a o~lo 
w1ć ubezpieczonemu otrzymame . . . · 
lekarstwa. Gdyby można było siła w pismach ~achowych ~on 
okienko drugie uruchomić i w kurs na wakujące stano,:v1ska 
ten sposób rozładować nasile- farmaceutów, a ponieważ Związ 
nie ~głaszających ~ię ch~rych, ki Zawodowe przyrzekły przy· 
to me:vątph~'le kierownictwo dzielić dla nich mieszkania w 
Ubezpieczalni dawno by to za· bl" k' . K l . . . . 
gadnienie na _korzyść ubezpie- po . 1.s 1e_J, 0 umme, istmeJe 
czonych rozwiązało. Ale sprawa mozhwosc pozytywnego załat· 
ta nie jest tak prosta - jak się I wienia tej sprawy, a tym samym 
n~ pozór ~ydaje. Ubezpieczał- zlikwidowaina aptecznych „ogon-
ma zatrudnia b. szczupły persa· ków". WK. 
nel fachowy. Dlatego też tylko 
jedna osoba może obsługiwać ----'---------­
okienko. Chcąc pracę zorgani;m OO<>O<><>O<><><><X><><><> 
wać sprawniej, należałoby posta 
wić jesz<;ze jednego pracowni· 
ka, bo nie wystarczy w jednym 
okienku przyjmować recepty, a 
w drugim wydawać gotowe le­
karstwa. Istnieją jednak duże 
trudności w zaangażowaniu pra 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„Głos Pabianic" 

dukcję ścieraczek o 0,2 proc. Ponad 
to ob. Twardowski zobowiązał się 
zmniejszyć ilość odpadków o 10 
proc. 

Maszyniarka ob. Cecylia Gra!, pra 
cująca na 4 automatach dwustron­
nych, przystępując do współzawo­
dnictwa długofalowego zobowiąza­
ła się podnieść produkcję o 3 proc. 
przy wykonywaniu bazy w 135 proc. 

Bobiniarz ob. Tadeusz Rabiega, 
przystępując do współzawodnictwa 
długofalowego zobowiązuje się pod 
nieść produkcję o 5 proc. co równa 
się 11.586 kg. papieru skrojonego o 
raz zmniejszyć o 10 proc. ilość od­
padków. 

WARSZTATY DROGOWE 

wiązał się oddać na 1 Maja zespół 
tluczkarskich kamieni. 

Ob. Ksawery Latuszkiewicz zobo 
wiązuje się w imieniu stolarni wy­
konać wszelkie prace stolarskie dla 
koszarek na 1 Maja. Brygada samo 
chodowa ob. Patory odda do użytku 
samochód ciężarowy marki „Mack". 

BLACHARNIA NR. 17 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 

MmJSCOWEGO 
Tow. Józet Baliński w imieniu 

wszystkich pracowników nowopow­
stałego działu montażowego krosien 
zobowiązał się do uporządkowania 
magazynu: 

Pracownicy stolarni zobowiązali 
się w ramach Czynu I Majowego 
do uporządkowania warsztatu. Po-

w ramach Czynu I-Majowego bry nadto wszyscy pracownicy blachar 
gada Kazimierza Bartoszewicza od ni oczyszczą teren całego zakładu o 
da do użytku dwa walce Pfll"OWe na raz założą trawniki i zieleńce. 
3 dni przed terminem. Tow. Jan Rosl.ński w imieniu 

Brygada samochodów Stanisława działu transportowego zobowiązał 
Klareckiego zobowiązała się oddać się do terminowej dostawy zapotrze 
do eksploatacji samochód c1ęzaro bowanych surowców. . 
wy „Krupp" (po generalnym remon Personel biurowy do I Maja zli­
cie), na miesiąc przed zaplanowa- kwiduje wszelkie zaległości. Refc­
nym uprzednio terminem. Kiero- rent pracy i płacy w ramach Czynu 
wnik zespołu monterskiego ob. Jó-1 I Majowego przyśpieszy wypłatę o 
zef Dudzik w imieniu zespołu zobo jeden dzień. 

Kol. Benedykt Adamczewski w 
imieniu hufca SP. i koła ZMP pod 
jął zobowiązanie zorganizowania 
narzędziowni na dziale mechanicz­
no - ślusarskim. 

PA:ŃSTWOWA CENTRALA 
HANDLOWA 

Pracownicy Centrali Spożywczej 
Hurtowni w Pabianicach w ramach 
Czynu I Majowego zobowiązali się: 

Pracownicy fizyczni magazynu -
do podniesienia wydajności pracy 
przy rozładowywaniu przesyłek to­
warowych, co pozwoli na oszczę­
dność miesięcznie 20 tysięcy zło­
tych. Przez racjonalną gospodarkę 
opakowaniami zwiększona zostanie 
ich używalność, co pozwoli na za­
oszczędzenie do 20 tysięcy złotych. 
miesięcznie. 

Magazynierzy zobowiązali się do 
jak najszybszego przyjęcia, spraw­
dzenia i odebrania dostarczonych 
towarów, co zwiększy cykl obrotów. 

Pracownicy umysłowi przepracu 
ją 175 godzin dla' działu finansowe 
go. Pracownicy umysłowi działu fi 
nansowego zobowiązali się do zło­
żeriia w terminie do dnia 20. 4. bież. 
roku bilansu za I-szy kwartał. 

odcinku B. H. P, . 

Kwiatki 
z biurokratycznej łąki 

Nasz korespondent z PZPB 
tow. :p. pisze: będąc u rymarza 
na przędzalni 2-giej PZPB za 
uważyłem, że nowe Easy trans• 
misyjne są pieczętowane przed 
wojennymi stemplami o napisie 
„Krusche Ender". 

Fabryko torebek rozszerza produkcję 
5 lat już minęło, jak zakłady 

włókiennicze Krusche Ender zo 
stały upaństwow!orte i ró.w­
nież od lat 5-cm nazw~ ich 
brzmi Państwowe Zakłady 
Przemysł~ Bawełnianego". Pięć 
lat robotnicy pracują już w od­
budowanej własnym wysiłkiem 
fabryce, przekraczając poważ­
nie normy, przyspieszając reali 
zację planów produkcyjnych. 
Nikt natomiast z dyrekcji nie 
zdążył dotychczas zaintereso­
wać się zlikwidowaniem niemi­
łych pamiątek w rodzaju stem 
pła do pasów transmisyjny~h 
o napisie Krusche Ender. Nie­
wiele chyba wysiłku kosztuje 
zamiana napisu na stemplu. 

Fabryka torebek papierowych w W ramach Planu 6-letniego, który 
Pabianicach, podlegająca Dyrekcji objął także i drobny przemysł miej­
Przemysłu Miejscowego, znajduje scowy, produkcja zakładu torebek 
się na ul. Kopernika. Zakład mieści nabiera dużego znaczenia, zaopatry­
się w małym i ciemnym lokalu, w wać ona będzie bowiem wszystkie 
którym pracuje 15 maszyn produk- ogniwa handlu w swoje wyroby. W 
cyjnych. Nie ma tu ani świetlicy, ani związku z tym podniesie się produk 
szatni, a biuro, które się niedawno cja i nastąpi -rozbudowa zakładu. 
przeniosło do innego lokalu, zajmo- Obecnie fabryka torebek znajduje 
wało jeden mały pokoik. Załoga skła się w ciężkim chwilowo położeniu. 
dająca się z 56 ludzi, pracuje w dość Biuro i część produkcji została prze­
trudnych wą.runkach, sala produk- niesiona do nowego lokalu, na ul. 
cyjna bowiem oddawna wymaga re Poprzeczną, część zaś pracuje nadal 
mantu, a nade wszystko wymalowa- na starym miejscu. Stan ten jednak 
nia. ma się ku końcowi, tak, iż w obecnym 

Cała załoga dzieli się na kilka zes kwartale, cała fabryka zostanie prze 
połów produkcyjnych, z których każ niesiona do nowego lokalu na Po­
dy obsługuje jedną maszynę, wyra- przeczną. 
biającą papierowe torebki Prócz 
wielkich maszyn, produkujących pa Już z końcem kwartału zakład 1o-
pierowe torebki, przeważnie dla bran rebkarski ruszy w nowym lo\rnlu. 
ży spożywczej, dwa automaty obsłu- Obecnie najważniejszym zadaniem 
giwane przez dwie osoby, wyrabia- kierownictwa zakładu jest - w 
ją małe torebki aptekarskie. myśl ustawy o przymyśle drobnoto­
Uh·udnieniem dla produkcji jest zbyt warowym - poważna jego rozbudo­
mały magazyn, który nie może po- wa. Zakład zatrudni więcej robotni­
mieścic wszystkich wyprodukowa- kó'l! i zwiększy ilość działów produk 
nych towarów. Wskutek tego braku cji: Rozszerzony zostanie znacznie 
całe masy torebek leżą na sali pro- dział tor.ebek cal?fanO\vych.' ~tórych 
dukcyjnej zajmując niepotrzebnie produkc3a powazme wzrosme. To­
micjsce. ' I rebki te mają szerokie_ zastosowanie 
Cała produkcja zakładu, zabierana w prz~myśle _galanteryJnym ~o opa­

jest przez Centralę Handlową Prze- kowama bielizny, pończoch itp. 
mysłu Papierniczego, która zaopa- Stojące od 1945 roku bezczynnie, 
truje z kolei przemysł spożywczy i wartościowe maszyny wyrabiające 
int1ych nabywców. papierowe koronki i torebki, zostaną 

Ze sportu -
Wyniki pierwszego kroku bokserskiego 

W ubiegłą środę rozegrane zo­
stały walki o mistrzostwo pierw­
szego kroku w grupie pabianic­
kiej. Miasto nasze reprezentowa 
ne było przez Zrzeszenie Sporto­
we „Włókniarz", w barwach któ­
rego startowało· 4 zawodników: 
Maciaszek - waga musza, Ra­
dwański - waga kogucia oraz 
Terczyński i Rynkiewicz - waga 
piórkowa. Poza tym w pierwszym 
kroku brały udział drużyny 
„Związkowca" Sieradz i „Związ­
kowca" Wieluń. 

Zawody odbyły się w · udostęp­
ni•mej nareszcie sportowcom sali 
przy ul. Orla. Jest to w obecnej 
chwili najlepsze pomieszczenie 
dla spotkań bokserskich. 

nał na punkty Skarżyńskiego 
(„Związkowiec" Wieluń). 

W wadze średniej: Studzianny 
wygrał na punkty z Orłowem 
(„Związkowiec" Wieluń) i wresz­
cie w wadze średniej: NowaK 
(„Związkowiec" Wieluń) wywal­
czył zwycięstwo punktowe w wal 
ce ze Szczytkowskim („Związko­
wiec" Sieradz). Była to najładniej 
sza walka dnia. 
Poza programem odbyła się wal­
ka 2 kolegów klubowych - Woje 
wody i Mordka („Włókniarz Pa­
bianice). Walka zadecydować mia 
ła o udziale jednego z tych zawod 
ników w drużynie reprezentacyj­
nej, rozgrywającej spotkania o 
mistrzostwo klasy B. Zwycięstwo 
punktowe odniósł Mordek, będąc 
o wiele agresywniejszym i szyb­
szym od Wojewody. ·Zawodnilt 
ten rozporządza jednak ciągle 
jeszcze zbyt słabym ciosem. 

F. S. 

teraz zmontowane i włączone do pro 
dukcji. Nowopowstały dział koronek 
i serwetek papierowych, pokryje za­
potrzebowanie na te artykuły. Wraz 
z rozwojem zakładu poprawią się 
również warunki bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Pqiwstanie świetlica. 

Jedną z najpoważniejszych trud­
ności zakładu w nowym lokalu, bę­
dzie brak pomieszczeń na biuro. 
Mieści się ono obecnie w maleńkim 
pokoiku, pozostałe bowiem lokale za 
jęte są przez innego podnajemcę. 
Dotychczasowe starania Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, o zastępczy 
lokal, posuwają się opieiozale i nie 
dają wyników. Sprawę tę trżeba jak 
najbardziej przyspieszyć. 

Nasi C':q;telnic)l pi~ 

Nieporządki na ul. Grobelnej należy usun.ąć 
W ramach zeszłorocznej akcji, 

zmierzającej do poprawy wa­
runl~ów komunalnych •v Fabia-· 
nicach położono nową nawierz 
chnię i chodniki na ul. Grobel­
nej. Obecnie przy ul. Grobelnej 
przeprowadza się budowę no­
wych magazynów dla PZPB. 
Otóż z miejsc;i budowy, poprzez 
otwór w parkanie, wystawiono 
na ulicę rurę, z której bczustan 
nie leje się silnym strumieniem 
woda n& chodnik. Struwjeń wo 
dy wyżłobił już w chodniku 
<l.ziuri;; pokaźnych rozmiarów. 
Robotnicy, idąc · na pierwszą 
zmianę lub wracając z drugiej, z 
powodu panujących ciemności 
na ul. Grobelnej łatwo ulec mo 
gą wypadkowi. 

Zapytujemy, do kogo należy 
zreperowanie uszkodzonego cho 
dnika i zapewnienie przechod 

Liom ber.:pieczeńSitwa na ul. Gro 
belnej? 

Czytelnik „Głosu'( 
M.P. 

W niedzielę 
idziemy do C)'rku 

Do Pabianic zawitał w tych 
dniach Cyrk nr 2. Pierwsze 
przedstawienie odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 
9 kwietnia br. o godzinie 15.30, 
drugie zaś o godz. 19.30. W po· 
niedziałek odbędą się trzy przed 
stawienia o godz. 12, 12.3-0, 
19.30. Ponadto codziennie, aż 
do dnia 16 kwietnfa cyrk dawał 
będzie przed.stawienia o go­
dzinie 19.30. Członkowie Zw. 
Zawodowych, udający się do 
cyrku grupowo, korzystają z 
50 procentowej zniżki. 

Zobowiązania chłopów gminy Bełchatówek 
dla uczczenia 1 Maja 

Masowo napływają zobowią-1 gospodarczych na odcinku rol· 
zania robotników piotrkow· nym, dając wyraz chłopskiej so 
skich zakładów pracy, pracow· lidarności z klasą robotniczą w 
ników wszelkiego rodzaju urzę walce przeciwko imperialistom 
dów i instytucji, podjęte dla i podżegaczom wojennym zobo 
uczczenia dnia 1 Maja. W akcji wiązujemy się przedterminowo 
tej chłopi powiatu piotrkowskie wykonać plan skupu ziemnia­
go nie pozostają w tyle i posta ków i zboża oraz przekroczyć 
nawiają wzmożonym wysiłkiem plan kontraktacji trzody chlew­
zwiększyć wydajność swojl:'j nej na czwarty kwartał br. 
pracy,. by "'! ten, SJ?Osób godnie Podkreślić należy że kontra-

Walki, jak to zwykle bywa pod 
czas pierwszych kr-0ków bokser­
skich, nie stały na specjalnie wy­
sokim poziomie. Z zawodników 
pabianickich do dalszyeh rozgry 
wek zakwalifikowali się: Macia­
szek, Radwański i Terczyński. 
Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk przedstawiają się na­
stępująco: 

uczc1c wspolne swięto. . , ' 
DALSZE SUKCESY PIŁKARZY Sołtysi, mężowie zaufania i ktaqa płodow rolnych na tere· 

„UNII" kierownicy weterynaryjni zebra nie gminy Bełchatówek - w • • • 
Waga musza: zwycięstwo przy­

znane zostaje Maciaszczykowi 
(„Włókniarz" Pabianice) z powo­
du niestawienia się przeciwnika 
Szwarkowskiego („Związkowiec" 
Sieradz). 

W wadze koguciej: ·Radwański 
(„Włókniarz" Pabianice) znokau­
tował w pierwszym starciu Pan­
czyszyna („Związkowiec" Sie­
radz). 
W wadze piórkowej w pierwszej 

parze Terczyński („Włókniarz" 
Pabianice) wygrywa walkowerem 
z powodu niestawienia się Maj­
dzińskiego („Związkowiec" Wie­
luń), w drugiej parze Troszewski 
(„Związkowiec" Sieradz) wygrał 
przez k. o. z Rynkiewiczem 
(„Włókniarz" Pabianice). 

W wadze lekkiej Miedzińsk: 
(„Związkowiec" Sieradz") ooko-

Na boisku „Włókniarza" przy ul. ni na posiedzeniu komisji koor· wyniku podjętych zobowiązań 
żeromsk_iego, roze~an~ z?st~ł w dynacyjn~j. gminy Bełchah'.1- 1 Majowych, została JUZ wy-
tych dmach mecz p1łk1 nozneJ po- wek podięh następujace zobo· k (S) 

· d d · u ··u K 1 · · dl • onana nuę ~Y ruzyną." i:,11 a „ o eJa- wiązania a uczczenia 1 Maj3. ----·-----------
rzem - Karsz~ice. I W związku z wiosenną akcją 

Mecz ten o mistrzostwo klasy „C" siewną oraz koniecznością ter· 
zakończył się zdecydowanym zwy- minowego wykonania planów 
cięstwem piłkarzy „Unii" w stosun-
ku 4:0 :2:0). Bramkami podzielili się­

Niemiec - 3 i Pęcherzewski - 1. 

Wygrany mecz z kolejarzami przy 
niósł „Unii" dalsze dwa punkty i dru 
gie miejsce w tabeli. Przy jednoczes 
nym przegranym meczu „Związkow 
ca" - Sieradz z „Włókniarzem" -
Zd. Wola, „Unia" staje się poważnym 
kandydatem na mistrza swej grupy. 

O tytule mistrzowskim zadecyduje 
ostatecznie spotkanie pomi~dzy 
„Unią" a „Związkowcem". 

E. N. 

Robotnicy Pabianickich 
Zakładów Mięsnych 
uczą się czytać i pisać 
Staraniem rady zakładowej 

Pabianickich Zakładów Mięs·­
nych zorganizowano kurs po· 
czątkowej nauki czytania i pisa 
nia, na który zapisali się tutejsi 
robotnicy. Kierownikiem kursu 
iest tow. Knorowski. 

Czyn Pierwszomajowy 
robotników Sieradza 
Robotnicy warsztatów naprawczych 

przy PZGS w Sieradzu celem zapew­
nienia szybkiego remontu maszyn 
rolniczych Spółdzielczych Ośrodków 

Maszynowych, jako Czyn 1-Majowy 
podjęli zobowiązanie do dnia 1 Maja 
br. uruchomić samochód· warsztat, 
który będzie wyposażony we wszyst­
kie niezbędne do naprawy maszyn 
rolniczych narzqdzia z aparatc-~m rlo 
spawani.a. i lrur.hnia polowa, łącznie. 

!i. 
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ZE SPORTIJ 

Ili Międzynarodowy Wyście Warszawa-Praea 
Kalendarzyk 

łódzkich tenisistów 
W roku bieżącym będziemy mi•ll 

w Łodzi pierwszorzędn" imprezę te· 
nisową. Mianowicie, Zarząd Okręgu 
Łódzkiego otrzymał przyrzeczenie, że 
na początku czerwca w Łodzi zoba­
czymy albo drużynę Izra ela, albo też 
reprezentację Szwecji„. Nastąpi '° 
po Pucharze Davisa. 

będzie potężnq manifestacjq sportowców no rzecz pokoju 
Co pisała prasa łódzka B kwietnia 1930 r. 

EKSMISJE BEZROBOTNYOB I inwestYcyjne, jak również 
W TO~SZOWIE crz.ono do minimum ilość 

W .Tomasz?w1e dokonano w -0- gów. (K. Ł.). 
statmm masie całego sir.eregu eksll'J I 
sji bezrobotnych, którzy zalegali z 
placeniem czynsizu komornianego. 
Magistrat wybudował dla eksmito­
w~nych dwa baraki. w których u­
n:neszczono 3_6 rodrzin, składających 
się rz.e 161 osob, przeważnie dzieci. 
Jest to jednak w obecne.i chwili 
kropla w momu potrzeb. („K. 

ograni­
pocią-

Łódz."). 

REDUKCJ E 
WŚRÓD KOLEJARZY 

SŁUŻĄCE 
WYPADAJĄ Z OKIEN 

W okresie przedświątecznym 
~..now zdarzają się wypadki. że sh1-
ząC'e rzajęte pl"Z.y myciu S'l.yb - wy­
pa_dają _z okie1_i. „K. Łódz." przypo­
mu:a. ze sluzące należy 1-.aopa-try­
wac w pasy ochronne. 

CEGIELNIE NIE RUSZĄ 
W TYM ROKU 

„Kurier Łódzk'" dono~i że ce-

·'I, C~Ol'Ol'Zll.V 1 [l :lli~Jzynarodowy 

Demokratyc2.oym sportowcom chodzi o 
poduie~ieoie spniwności fizycznej całe 
g" niłodcgo pokolenia dln budowy 
szezfAliwsz~j przyszłości ~wycli. społe­
czeihtw. 

CPL ten prz~·:;w i<'ra 1nzystkim ma­
~Ol'l"~·iu imprezom organizowanym przez 
pań~1 w:t dPmok•rneji ludowrj, cel ten 
pt·z,·~"· il'1·:t rów uir;; wY~ci•"Ol\'i Hude­
~o .!lun.va" i , 1 Tryl111u~: Lt~lu" ,~~ursza 
wa - Prn~a. na kt.ól'y zwruC'a.1ą się 
w t1'j l'hll'ili oezy 11ic rylko cal11j Pol 
ski i l'w•· ho~łowut,ii, ale równie;% o~zv 
cal('j po~trprm t'.i. 1'mOpt',j„dde,j opinii 
sportO'IY<'j. 1\olarze ~la1'tnj:)"Y w tego 
l'OCz11yH1 ,„yśc·igu \Yar:-'zat,~t - Praga 
rPpr1'Zl'11tu.i:!''·'· I:! pa1i -- 1 w ettropcj~kirh 
powio1:i.. zr wwo~L:~~cj ,i~ z gntz1jw 
z11i~z1·lPł1 wo~t~111H'th \Yar~zawv nie\ 

.1 • „' 
t~·lko hr:lf·er~kic, prol~lariackie po. 

zdrowieni& „Złotej Pradze", ale ponio 
są. również ze sobą. wici, wzywające 

całą. postępową ludzkoś6 do zdecydo­
wanej walki o pokój u boku potężne-
go Związku Radzieckiego, . 

Widomym znakiem tego naczelnego 
ha~la, pod którym odbywa.J się będzie 

w tym roku trad.rc;o..·jny wyścig kolar 
ski, zorganizowa11y przez dzienniki: 
„łlucle Pra,·o" i ,,Trybunę Ludu", bę­

dzie tyeh 1500 gołębi, które w dn111 
1 Maja wzbije się w powietrze ze sta 
dionu ŁKS Włókniarza., po zakończe­

niu etapu Warszawa - Łódt i hasła 

pokojowe, wita.i!!ee po di·odze kolarzy. 

(Kr) 

Szczegółowy kalendarzyk naszych 
tenisistów vtygląda następująco: 

13.5. rozpoczęcie rozgrywek o dru­
żynowe mistrzostwo klasy A Okręgu 
Łódzkiego. 

27-29.5. turniej młodzieży robotni• 
czej. 
Początek czerwca: Szwecja lub 

rzrael w Łodzi. 
11-13.G. turniej o mistrzostwo 

szkół średnich . 
11-13.8. turniej otwarty o mis trzo· 

stwo Okręgu Łódzkiego. 
2-3.9. międzymiastowe spotkanie 

Radom - Łódź. 
6--:10.9. turniej zamknięty o mistrzo 

stwo Okręgu w konkurencji męż­
czyzn, kobiet oraz juniorek i junio-

1 rów. l\linister Komunikacji zarządzil 
redukcję 5000 kolejarzy. Poza tym 
praca w kolejnictwie ma trwać tyl­
ko pięć dni w tygodniu, z zapłatą 
oczywiście tylko za pięć dni 'robr­
czych. Wstrzymano wszelkie roboty 

gielnie polskie postanowił~ wstrzv­
mać w tym roku produkc;ę cegły. 
Na rynku rzna.idu.ie sie w obec:nej 
chwili około pół miliarda cegieł. k1ó 
rych. nikt n.ie chce kupować. Ta sy­
tuac;a grozi bezrobociem robotn: ­
kom licznych cegielni w Polsce. 

'Y,vści~ Kolar:-ki. Warszaw~' _:_ 
Prnga organizowa11v przl'z redak1•ję 
„ Rude Pnn·o" i .,'J'n·h1u1e Ludu" b~ - -. ---------------- - - ---------- ----------·-----

dzie w t~-iit rol;u ni~ r~·11~o " ·spaniali:i SW i ęt boiskach sportowych 

PAŃSTW.O\\ ) l'lUl'R 
im. STEFANA .L\R ACZA 

( ul. Jaracza 27) 

Sobota 8 i niedziela 9 - teatr nie­
czynny. 

Poniedziałt!k 10 i wtorek 11 - o 
J;oclz. 19.15 „Dom otwarty" i\L Ba­
łu1:kiego. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Sobota 8 i niedziela 9 - te:itr nie­
czynny. 

W poniedziałek 10 bm. o godzinie 
l !l .15 „Xiemcy" - Leona Krnczkow­
sk icJl,'o ze Zdzisławem Karczewskim 
w 1·01i profesora Sonnenbrucha. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Sobota 8 i niedziela 9 bom. - teatr 
nieczynny. 

Poniedziałek 10 bm. o godz. 19.15 
,.l\Iakar Dubrawa" - Korniejczuka. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół łódzki 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-•9) 
Dziś teatr nieczynny. 

TEATH l\OMEU l.I MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(111. P iotrkowska 243) 
Sobota i niedziela - teatr nieczyn­

ny. 
Poniedzialek - godz. Hl 15 „Kró· 

Iowa przedmieścia". 

TEA'fR „OSA" 
(Traugu tta 1) 

Sobota i niedziela - teatr nieczyn­
ny. 

W poniedziałek 10 bm. - dwa 
przedstawienia - o godz. 16 i 19.!30 
„Oberżystka" Goldoniev;o. · 

Kasa czynna od g·oclŹ. l O rano. · 

P A:.ś'STWOWY TĘATR LALE~ 
,,PI~OKIO" 

(ul. Nawrnt 27, tel. 135-74) 
8 i 9 kwietnia - teatr nieczynny. 
Poniedziałek o godz. 12 „Nowa sza· 

ta króla". 

P A1"STWOWY 'l'EATR LALEK 
„ ARLEKIN" 

(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
8 i 9 kwietnia - teatr nieceynny. 
Poniedziałek o f'Odz. 15 i 17.15 

„Złota rybka". • 
Kasa czynna od godz. 10 ra.no. 

Niedziela 9 kwietnia premiera „SłlD 
o Goldfadenie" - fantazja muzycz- REPREZENTACYJNY CYRK N.R 1 
na w 3 ak.tach ( 6 obrazach). Drama- Plac Niepodległości 
t~·zacja i reżyseria - Jakub Rot- WIELKI PROGRA~I NOWOśCI 
bamu. Początek o godz. 19.HO ~A ROK 1950 

t.nięuz.v1rn'.·~~0·""1 · m_amil'P~racją. b1:~ter- I a 
~t,~a 111lodz1cz~· pan'-lw dcmokrae,Jt lu- I 

na 
dowyeb /. po~ll·pową. mlodzieżą. rnbot- j r - · 

nl···z~ 1
,a ·1 ·t - '1- ' t 1.. . 1 1 . K al1•nda rz,-k i11tp"t'Z !<porto1·r'·l'h w 

'·~ l' " ,ap1 a l~tvczn'I"<' l, l'C'Z • : . • •• • 
równie;% w'p~uiHl!! mauif~sta~ · Z\T"ll'- tllbiP 8W H) t. Il''.' przPd,ti." 1a -ię 
te<•·o 11 ;ezwyc·i·r'o f' l Ją. .· • 1 ,Jivt ho;:rnlo .. Jc•dua 1mp: „za 11,kkoal le-

,.. . . . z nego ron u tt'J m o t · d ·11 k. · k · 
d:-ici._,. w T~zpoczętrj walce o ult"''"ale .""zna, J<' na P' 'ar> ·n. i ·on1rc. 

JJ. Il poko;ju światowego, ~tt'ir,v starają I PIŁKA NOŻNA 
się i~otlkopaf: '.1'u.1er~-l~ańscy gangst<>rz;11 Piłkarze 1. 1\:H "·1,·drniarza go~zc2ą. 
~e. _tr~ka'.·h mrntste_naluyc~ i wyslugu, w drngi rlziP1i Ś\Yi:it zrsp6ł Kol•'jarz.. 
J~~.V ~Jf' i;n Purop<'JS<'y ~rnJn11ci w sto l 7. 'J'onwi:1. J Jrnżyna ta 11ależ:v obetlnic 
licuł'l1 paus~w z'.1rnr.-halhzowau:·eb . ) .ac rlrn!4

0

i'.·j '.i:ó. gr~1p,v ~a1:l1udnirj, 111 

~fl?l'tnwr;v pH11'tiv ul'mokral'ji Jurlo- 1:wodnH~: tr>kimt!.Pl·. ~1ę z chrnue,g"o 
we.1 i ~porto" i·~· organizacji l'Obofui - I omor1a11 u_n. ·!,udz1:11ne na 1ydt z~wo 
c:i:Ydt "' paii•twaeh kapitaliot;nzuy"h da"h "'.\' 1~rrd 1 11.1:! "z<'rPg wlodyrh 1?1ł!>a 
wyrl1o'IY:.rni w Jucbu przy,iaźni międ:~y rz.':- tak 1:r. .do przrrn-.v !JPd_:! grali Je­
J1~rodami i w cluc·hu piJ't!_'llll zilają. ,0 ~111. z~':o1ln•.··~-. a po _znua1~1c ~tron -
b1e cfo,lwnale 'Jl ·ewę 1• tego. Y.e od il'b tnrn: I \ kazcl:nn l.~tl~ raz.ie met'." za­
]lOHnl\"\' idrolo~ieznej zale7.P6 brdzir. P"" tsda "'i' 1nti>rr,11wco I b~dzie on 
"- dużej miPrze 0,,; atPrz11 e zw.~·r'\': dolnym I 1 •'11 it1:_:it>m dln pill:arz:v LK::! 
HWu ~it. po•lP{IOW,""h nad ciPmnot:J. \\'liilrniar1.'·· 1'.•ćiry."h <·7<~lrn ł'i~;ika 
nwol'm1ir1u i zhrndnia. nad ~iłami c1~· - P"Zl']Jl'H\1':1 w 11 •'•11.td~, tluia J6 bm, z 
.i:!r;vmi do rozp~1i•nia' unwej wojny ;;11 Rm~ll'lll ': I '.ho„1cn,·n. . . 
JH'rinli~l.'"<':t.ne j. '\~ Pal 011111 r„:1d:, ... - pnm1•11ziałek. tam 

~ · t<'j,zy \\' 11",kninrz spotka. ~i~ w pierw 
Sp~rl.O\Vl'Om pati.•t w J.ewol;raeji Jn_ ~1sm rnpr•zu Jliłfrnl'.'kim o mi~trzo,t\VO 

?0'1~~.J 1 ~portO~<'or:1 rekru,tując~·1u się klas,; A okręgLJ łt.'irlzkiPgo z Concordią. 
z_ ld~"'Y, roho1u1cze.i. w panstwacl~ ka- z J>iotrkown. l-lo~potlarze, maj'!C· w 
ptta.~~1,.rznycb w .'('b nl~ch.i>tu~.J ~Y- swym ~ld:Hhie szł'l't>g pilkarzy z daw 
walrza1·.1t .~.F'odowe.1 p1·z;vsw1eca;ią. m- nej Gwardii ut'\1odzą. za faworytów po 
ue cele, mz aporto'IY"co1n ua Zach<iJ.zil:'. j nied:l'.iałkowego ~połkan i a. 

....................................................................... ........ „ •••••••••••••••••• 

Co usłyszymy p rzez radio 
~OBOTA li KWIETNIA 1950 „Zapomniane tańce". 22.00 Muzyka 

11.67. Syg;n~ł ozMu i hejnał z wie- tanecima. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
ty Mar111ck1&J. 14.20 (Ł) Muzyka 23.15 Ulubione melodie taneczne. 
z płyt .. 14.46 tL) Pogadanka Jerzego 24.00 Zakończenie i Hymn. 
Wałeckiego pt. „Prz.mty!H bawelnia.- , . · '" 
ny na XIII 'rargach Poznańskich". ~ONUJD:t,f;~LEK 10. KWlln~IA 
15.30 S!U<•howisko dla świetlic dzier 1.00 Aud~'l',Ja dla w~1. 7.15 Wiązan-

' cięcych . 16.~i5 Ił,) Muzvka z plvt. ka melodii f1lmowrch. 8.00 Dziennik 

Poniedziałek 10 kwietnia „Sen o I otwarcie 1 dzień ś" iąt 
Goldfadenie". Poczl)tek godz. 19.lm. godz. 

j I ~.50 (ŁJ Into:mator · ~liitn·al~y. poranny. 8.~0 Polskie zespoły wokal- : 
, 11.00 „Przy sobocie po rnboc1e". 18 ~O ue i insitumentalue. 9.00 Koncert or-' 

1g i 19.30
1
• Da,,·na. mu-.yl,ll poli!<ka. 19.00 AU<lycja ganowy w wyk„nfiniu Władysława 
• dla w~i. lll.15 Koncert w wykonanm Otwieji. 9.:itl Utwory dawnych mi-

11- l Taden;;za Seredyń~kiego. 20.00 Dzien ~trzów. 10.'.!0 i-\'e~ole piosenki. 11.10 
nik radiowy. 20.40 (ł,·1 Pogadanka pt. Wiosenne melodie (tyiko na. fali 366,7 

: „Zagadnienia ~zkol1mia mlodzie-/.y w n'). 12.lH l>ziennik połuflniowy. 12.15 
I <1:-iedzinie arcl1itektury t: uwzględnie-- Konrt>rt w 'wykonaniu zespołu instru-
11,1ern potrzeb Lodzi ornz ;jej rejonu". lllentalneg·o . .I :tOO Fragment „Pa.mtf}t 

ADRIA - dla mlod:deiy (Stalina 1) H !~KO llD ( ltzgow"ka 2) „Skarb 'fa- i ~:l . 00 Dlliennik wiec?;. 24 .00 Zakończe- u i ko w Jana Uhry:wstoma Pa~ka" -
„O 6-tej wieczorem po wojnie·' 1·zana·· dla mlod<:iE>;i;y godzina 14; i nie audyr,ii i Ilymn. ,,Staropolslde zaloty". 1~.15 Kon~ert. 
g-odz. 14, 16, 18, 20, pora1tek godzi- „Narzeczona z Turkmenii" godzina 11.00 „Poeci prr.ed mikrofonem" -
na 12 16, 18, 20 NTEUl':IJ<1LA !ł KWIETNI A 1950 Leopold Staff. 14.10 .Koncert Pol-

BALT'\:K (Narutowicza 20) „Hrabia STYLOWY (Kililt!'!kiego 193) . Miasto 7.00 Audycja dla W!li. 7.15 , .riosen- skiej Kapeli Ludowej pod. dyr. Feliksa 
.Jionte-Christo" I seria godz. 13, 16, westchnień" godz. 14, 16, 18: 20 m• na11tro~e. 8;00 Dziennik poranny. D~ie1:żanowQ~ie.go . 14.4~ 0;.tatni b~l 
17, 19, 21 śWIT (B ł k. R k Z) A , t . t 2.30 Pol~kte tance. 9.00 Koncert 01xa- l;s1ęc1a Rad:mviłła „Pame kochanku . 

BAJKA (Franciszkańska 31) Dziew- "~ uc d 1 1f~6 18 
"

2
; an m:a. ! nowy. 9.30 Utwory Ludwika n.n Beet 14.50 Chłop~kie pieśni buntownicze 

czę z północy" godz. 14, 16, 18, 20 na wsi ~o z. ' ' ' 'hovena. 10.00 „Pie~ń Afryki" - wier- w wyk. zespolu wokalno-instrumen-
GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ „Pro- TĘCZA (~otrkowska. 108) „Dom na ine poetów nrnrzyńsldcb. 10.20 ,,Wieś talnejZ'o PR. 15.15 Audycja dla metr 

gram aktualności krajo'\\--ych i za- pustkowm" godz. 13, 15.80, 18, t11ńczy i śpie""rv-a." . 10.46 Wielkanoc ~ lic dziecięcych. „D~'ngus'' - sh1cho-
granicznych Nr 15" godz. 11, 12, 20.30 zwyczajach i obyczajach ludowych. wisko w opracowa.niu Czesławy Rą.-
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskaa-a-111.00 Koncert. 11.57 Syg1nał czasu. czaszkowej, 16.00 Dziennik popołu-

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) dn." godz. 16, 18, 20, p<>ra.nek a-o- 12.15 Koncert muzyki polskiej w wyk. dniowy. 16.20 Koncert w wyikonaniu 
„Ostatni mohikanin" godz. 14, 16, dzina. 11 oi:kiestry Rozgłośni Pomorskiej. 13.00 zespołu intsrumentalnego · Tadeus:za 
18, 20, poranek godz . 10, 12 WISŁA (Duzyńskiego 1) „Sło:6. i Wiersze .Tana Kocl1anowskiego. 14.15 Polańskiego. 16.40 „Pod śniegiem" -

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnio. mrówka.", „Mistrz narci~i", „świę.tec;my przekładaniec muzycz~ poemat J . Kiersta. 17.00 Fragmenty 
Parmeńska" II seria godz. 16, 18, „Noc noworoczna", „Kim zoirt;anę '! ny". 15.00 Koncert dla świetlic dz ie- z op. „Rycerskość v.•ieMl.iaeza" Maa-
20, poranek godz. 11 „Dzieje jednej obrącz.ki" (kresków· cięcych - „Kogutek" w <>pra~ . Lecha cagniego. 18.15 „Gaicek zielony" -

POLONIA <Piotrkowska 67) „Dom ki kolorowe) g odz. 14.30, 16.80, Miklaszewskiego z muzyką Józefa audycja h1dowR słowno-muzyczna w 
na pustkowiu" godz. 13.30, 16, 18.30. 20.3-0, poranek godz. 10.30 l Klukowskiego. 15.45 Utwory skrzyp- opracowaniu A. llfalis"Lewskiego. 19.00 
18.30, 21, _poranek godz. 11 WŁóKN'IARZ (Prórhnika 16) „Upiór cowe Krei!lera w wyk. Fryderyka Sa Koncert w wyk. orkiestry i chóru RM: 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) w ope1·ze" godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
1 
dcw.~kiego. 16.00 Dodennik popoludn. g-lo~ni Kn1kowskiej PR. ~O.OO Dzien-

„Córka marynaTZa" godz. 16, 18, 18.30, 20.!30 116.:!0 Koncert C'hopinow'l-ki w "'yko- nik wieczorny. '.!0.40 .,Polskie pieśni 
:.!O, poranek godz. 11 '''OLN"O::'(· ( ?'\apiórkowskiego 16) - n:miu H~nryka ~zt onqiki - fo rtepia n. ma~owe". '.!1.00 „}felodie świata". 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „N'a „No."r dom'' godz. 14, 16, 18. 20, 16.50 Mt>lodie operetkowe i filmowe. :.!] .40 „Rozmówki ~wiąteczne". 22.15 
tropie zbrodni" godz. 12.30, 15, pora111•k godz. 11 17.:35 „}Iąż. i żona" - slnchowi~k:J 'Viadomości ~portowe„ 22.30 Redtal 
17 .30, 20 ZACHĘTA (Y..g-ier~ka 26) „Konstan- W1/: sztuki Aleksandl·a Fredr~'. 18.50 fortepianow~· Wladysława Kędry. W 

RO:.\IA (Rzgowska 84) „Torpedowiae ty Zaslonow" godz. 16, 18, 20, po- 'Vien;ze wiosenne - audycja poetyc- programie: Frnnciszek Lic;zt : Sonata 
Nieugięty" godz. 16, 18, 20, pora- i·anek g:odz. 11 ka. 19.15 świ:~teczny koncert rozryw- h-moll. ~8.00 Ostatnie wiadomości. 

nek godz. 11 W sobotę kina nieczynne. I kowy. 20.00 Dziennik wieczorny. 21 .00 2:; .15 :\Tuzyka tanecima. 

Ullllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllinlllllllllllilllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllll[lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
mieliśmy pod kilem w zapasie dwie albo 

S. Dikowshi 7) 

Koniec ,,Sago-Maru'' 
- Towarzyszu Kosicyn, - powiedział Koloskow prawie w·~ 

solo - weźcie ubranie„. Widzicie, goście się nie i·uszają„ Obżarli się. 
Wtem bosman krzyknął z triumfem. Kotwica uniosła się nad 

wodą. Jednocześnie do burty podeszły iskabune z łovvcami. 
Podnieść łódki za pomocą lewara było za późno. Widzieliśmy, 

jak rybacy wskoczyli na pokład szkuny, i ,.Sago,Marn", wykrę­
ciwszy się do nas rufą. poplynęla wprost ku piaszczystej mfoliźnie, 
oddzielającej zatokę od rzeki. 

W innvch okolicznościach to by zakrawało na samobójstiNo. Lecz 
właśnie teraz był pełny prz)- pływ i woda przykryła mierzeję na 

kilka stóp, - ale na wiele, tegośmy jeszcze dokładnie nie wie-

dzieli. 
Ja i K<iłoskow, jakby na komendę, spO'jil'zeliśmy jeden na dru-

giego. 
- Ile jednak wynosi ich pogrążenie~ - zapytał dowódca. 

- Sześć„. Nie więcej niż siedem. 

- Ja też tak przyipuszczam. 
Z tymi słowy Kołoskow skręcił kuter w lewo mniej wi~ 

o pół kadłuba i ruszył n.a przełaj munie Wl)rost ku ławicy. '&/. IM>" • 

równaniu z ,,Sago-Maru" 
trzy stopy wody. 

W miejscu zetknięcia się wody morskiej i rzecznej silnie nas 
pochyliło i. wykręciło ku prądowi. 

W ciągu kJku sekund „Śmiały" nie był posłuszny sterowi, na­
stępnie ptzezwyci~ł krążenie kół i lekko ruszył w ślad za szkuną. 

Na ,.Sago-:Vlaru" wciąż jeszcze nie mogli opanować motoru. 
Molor kichał. kaszlał, puszczał w niebo żywiczne kółka dymu. By­
liśmy wszyslkiego w odległości piętnastu m~trów od szkuny, 
widzieliśmy 7.akłopotane twarze załogi i mogliśmy nawet przeli­
czy(: rybę. którą był zawalony pokład. 

„śmi.aly" zbliżał się do „Sago-?Jfaru" lewą burtą. Kosicyn prze­
niósł tutaj krańce. Krzyknąlem Japończykom: ,.Slop!'' - i prze­
rzuciłem ua szkunę koniec lin~'· Nikt z załogi nie ruszył się nawet 
Z miejsca i lina ześlizgnęła się do \\'Ody. 

Shdo, stojąc na rufie ze zwróconą do nas twarzą . palił mie­
dzianą fajkę i spluwał do \\·ody z taką obojętnością, jakby za jego 
rufą był nie kuter patrolujący, lecz nieszkodliwy delfin. 

Kosicyn po raz pierwszy zetknął się z taką bezczelnością. 
Nie wytrzymał, pogroził sindo pięścią i krzyknął kilka nie-

parlamentarnych słów. Za t-0 natychmiast otrzymał naganę. 
- To 7.UIJełnie zbyteczne, - !POwiedz:iał Kołoskow, - jr-.rn nie 

ttmieez panować nad sobą, to odwróć się„. O tak. 
I odwrócił się w stronę megafonu iizepcząc: 
- Pełną parą ! 
- ::Rbzka'L- ....- odDowiedZiia.ł Saczku;;_ D 1-ł4839 

L E KKOATLE TYKA cy z całej Polski. I.odzianie pl'zeżyw& 
li dużo emocji, ob;;erwują.c walkę na.j 
lepszych biegaczy. Pamiętaj ą. niektó­
rzy zwycięstwa Petkiewicza, zaei12t e 
walki na trasie oraz przegrani!- Kuso­
cińsldego do Starosty, obecnegc kje 
rownika scltcji lekkoatletycznej z.KS 
Włókniarza. 

SPkrj:t lekkoatletyczna. ŁKS Włók. 
niarza. posta11ow:iła wznowie tradycyj 
ny dorol'zuy bieg na przełaj o nagro­
dę przechodnią.. Bieg ' ten odbędzie się 
w poniedziałek, 10 ])m . . W roku biefa 
cym impTeza b~dzio miała. raczej eh; 
rnkter znwodów lokalnych, a jnż w 
następnym roku - bieg będzie mid 
ramy ogólnopolskie; Dla zwycięzc6w Po wojnie w roku 1946 ·zwyciężył 
prz1nnaczono są. pamiątkowe dyplomy Dzwonkowski, bijąc Kurpesę. W roku 
oraz lir.zn? plakiety. Dla s.eniorów tra bieżącym zjadą. się niewą.tpliwie bie. 
sa wymesie 5000 mtr. J11n1orzv pobie. I . . 
gną 2000 mtr. Rtart i meta mieście się gacze z. całego w_oJewództwa, Włó~n~a 
będJ n~ s.tadionie I,KS Włókniarza . rz~ dofozą wszelkich starań, aby impre 

. ~a. h1.1>g .ten, ~ohrze znany w kraju, za była do~konałą. propagandę. lekkiej 
ZJezdzah $.ę najlepsi dh1godystansow- atletyki. 

Na~z konkur~! 
?~iś zami~?zczamy szósty rysunek konkursowy. Należy go 

wyc1ąc, wypełmc s tarannie i zachować. Dwanaście kol ejnych ry· 
sunków nas~go kon.kur~u - wypełnionych czytelnie - nal eży 0~ 
desł~ć d? dma 28 kw1etma b . r. d o Redakcji „Głosu Rohotni czego" 
Łódz, Piotrkowska J 6, Ill piętro. ' 

~ażdy z naszych dwunastu rysunków ozn acza kraj, w którym. 
rozp1~ra się i panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Dollar. 
A '!"1ęc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kra3ul . 

WypiMć a,ieJnJe na sał~ezonym kuponie! 
Dwanaście kupon6w należy odesłać w jednej kopereie do Be 

dakcji „Głosu"! 
Dla domyślnych Csytelników Redakcja „Głosu" przeznacza: 

aparat radiowy marki „Tesla" 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród - niespodzianek 

I. ~agr-0dy zostan~ rozlosowane pomiędzy Czytelników, którzy 
nadeslą trafne r<Xl:\vrązania . 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstow e - specjalne 
nagrody. 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rysunku 

Mr. · Dollar? 

Kupon Nr 6 

Mr. Dollar przebywa w .. „„ ..•. „.„ .. „ ...... „„„ .. „ ..... _____:_ 

Imię i nazwisko Czytelnika 

miejsce pracy --······--···-·-··-······-·······„·········-··-···„.„.„ ............. „ .•....•..•.. . _ 

dokładny adres --·-····-·-·--······„·-·······························„„ ..................••.. 


